
Dla uczczenia 10 rocznicy PPR 
Załoga parowozowni 

Bydgoszcz Główna podjęła 
długofalowe zobowiązania
Kolejarze parowozowni Bydgoszcz 

Głowna dla uczczenia 10 rocznicy 
powstania PPR podjęli, długofalowe 
zobowiązania produkcyjne.

Drużyny parowozowe bieżącej na­
prawy, obniżą ilość roboczo-godzln 
o 10 procent, wykonując przewidzia­
ne planem roboty.

Załoga bieżącej naprawy wykona 
i zaopatrzy wszystkie parowozy w 
odmulacze pneumatyczne. Pozwoli to 
na zaoszczędzenie 4,500 roboczo-go­
dzln.

Drużyny parowozowe przejadą 75 
tysięcy km. bez odkrycia kotła, obni­
żą zużycie smarów o 25 procent, a 
zużycie węgla o 1,5 w stosunku do 
roku ubiegłego.

Pracownicy działu gospodarczego 
zaoszczędzą 1,500 roboczo-godzin, a 
referatu gospodarki cieplnej 4.500 
złotych,

Wł. Adamski 
korespondent
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Mienie ogólnonarodowe: złoża mineralne, wody, lasy 
państwowe, kopalnie, drogi, transport kolejowy, wodny 
i powietrzny, środki łączności, banki, państwowe zakłady 
przemysłowe, państwowe gospodarstwa rolne i państwowe 
ośrodki maszynowe, państwowe przedsiębiorstwa handlo­
we, przedsiębiorstwa i urządzenia komunalne — podlega 
szczególnej trosce i opiece państwa oraz wszystkich oby- 

. wateli.
(Z projektu Konstytucji Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej, 
rozdział 2, art. 8).

Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Przyjaźń i najściślejszy sojusz polsko-radziecki 
wieki 

zemówienie przewodniczącego Zarządu Głównego TPP-R Edwarda Ochaba — wygłoszone 
na uroczystości otwarcia Instytutu Polsko-Radzieckiego w Warszawie

W toku wspólnych walk przeciw 
hitlerowskim najeźdźcom zrodziła się 
braterska przyjaźń narodu polskie­
go z narodami potężnego Związku 
Radzieckiego, przyjaźń scementowa- 
na krwią bohaterskich żołnierzy Ar­
mii Radzieckiej — wyzwolicielki 
i odrodzonego Wojska Polskiego.

Wbrew rachubom i knowaniom im­
perialistów anglo-amerykańskich. w 
okresie powojennym zacieśniła się i 
okrzepła przyjaźń i sojusz wyzwo­
lonego narodu polskiego z bratnimi 
narodami Związku Radzieckiego, któ 
re okazywały i okazują Polsce Lu­
dowej ogromną pomoc w odbudowie 
i rozbudowie naszej gospodarki naro 
dowej, podobnie jak w dziedzinie sto 
sunków międzynarodowych,, w Obro 
nie naszej niezależności narodowej 
i nienaruszalności naszych sprawie­
dliwych granic.

Z roku na rok rozszerzają i pogłę­
biają się również stosunki kultural-

ne, łączące nasz naród, który pod 
przewodem klasy robotniczej nieu­
gięcie buduje zręby ustroju socjali­
stycznego, z narodami Związku Ra­
dzieckiego, które pierwsze w święcie 
zbudowały ustrój socjalistyczny, z ty 
taniczną siłą realizują dziś stalinow­
skie plany przekształcenia przyrody 
wznoszą gigantyczne budowle komu­
nizmu, świecą przykładem i wska­
zują narodom świata drogę wiodącą 
do wyzwolenia i szczęścia całej łudź 
kości.

Wśród polskich mas ludowych, a 
zwłaszcza wśród przodujących robot­
ników i inteligentów, wśród pracow­
ników nauki i kultury ogromnie 
wzrosło zainteresowanie, a raczej na­
leżałoby powiedzieć, głód wiedzy o 
ZSRR, kraju największego w świę­
cie pokojowego budowniewa, kraju 
przodującej w świecie nauki, kultu­
ry i sztuki.

Przyswojenie sobie doświadczeń ra

Delegacja Światowej Rady Pokoju 
u przewodniczącego Zgromadzenia Ogólnego NZ

PARYŻ (PAP). Dnia 30 stycznia, 
przewodniczący Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych P. Ner. 
vo, przyjął delegację Światowej Ra­
dy Pokoju w składzie: Fryderyk Jo- 
liot.Curie. Piętro Nenni, Pierre Cot, 
Yves Farge, Eugenię Cotton, Isabellę 
Blume i prof. Bonnard. Członkowie 
delegacji zaznajomili przewodniczą­
cego Zgromadzenia Ogólnego NŻ z 
rezolucjami II sesji Światowej Rady 
Pokoju w Wiedniu i przekazali mu 
uchwalone na tej sesji orędzie Świa­
towej Rady Pokoju do ONZ

Rozmowa Nervo z przedstawiciela­
mi Światowej Rady Pokoju trwała 
przeszło godzinę. „« « v

PARYŻ (PAP). Delegacja Światowej

Rady Pokoju, która odwiedziła prze­
wodniczącego Zgromadzenia Ogólne­
go NZ komunikuje:

Delegacja Światowe; Rady Pokoju 
wręczyła Nervo rezolucję, uchwalo­
ne na sesji Światowej Rady Pokoju, 
w Wiedniu a w szczególności rezolu­
cję w sprawie równoczesnego i kon­
trolowanego rozbrojenia.

Nervo wyraził zainteresowanie dla 
przedsięwzięć Światowej Rady Poko­
ju-

Spotkanie przewodniczącego Zgro­
madzenia Ogólnego NZ z delegacją 
Światowej Rady Pokoju dowiodło z 
całą oczywistością poważnej roli, ja­
ką odgrywa opinia publiczna w roz­
patrywaniu problemów międzynaro­
dowych.

dzieckich przez naszych robotników 
i rolników, uczonych i artystów, poz 
nanie przodujących metod pracy i 
zdobyczy techniki, nauki i kultury 
radzieckiej, ma dla. naszego narodu, 
dla realizacji naszego Planu 6-let- 
niego i całego dalszego rozwoju Pol 
ski Ludowej niesłychanie doniosłe 
znaczenie.

Zarząd Główny Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej powołuje 
do życia Instytut Polsko-Radziecki w 
głębokim przekonaniu, że praca In­
stytutu przyczyni się do rozwoju stu 
di ów ruisycystycznych. do głębszego 
poznania naszych braci wschodnio- 
słowiańskich, a więc i do dalszego 
pogłębienia przyjaźni polsko-radzie­
ckiej, bo lepiej poznać wielki naród 
radziecki, to znaczy głębiej pokochać 
lud bohaterski, miłujący pokój i wol 
ność, przodujący ludzkości naród 
Lenina i Stalina.

Do zadań Instytutu należy:
< Pomoc w wychowaniu kadr wy- 
■ kładowców i pracowników nau­

kowych w dziedzinie ruisycystyki o- 
raz pogłębienia w społeczeństwie poi 
skim znajomości literatury i sztuki 
rosyjskiej, ukraińskiej, białoruskiej
1 w miarę możności literatury innych 
narodów radzieckich przez:
j* Organizowanie *kuirsów podnoszę 
** nia kwalifikacji nauczycieli ję­

zyka rosyjskiego i młodszych pra­
cowników naukowych rusycystów.
R Organizowanie cykli odczytów 
" uczonych radzieckich i polskich, 

poświęconych literaturze i sztuce ra 
dzieckiej oraz organizowanie pol­
sko-radzieckich sesji naukowych, po 
święconych problemom rusycystyki.2 Zorganizowanie i prowadzenie 
“ biblioteki naukowej, obejmują­
cej dzieła naukowe i inne książki o- 
raz czasopisma w językach narodów 
ZSRR, przekłady polskie tych ksią­
żek o-raz książki polskie o tematyce

i radzieckiej.
Zorganizowanie wydziału doku 
mentacii i informacji:

W Warszawie powstaje coraz więcej bloków mieszkalnych, w których 
ludzie pracy otrzymują nowoczesne mieszkania.

Na zdjęciu: Fragment osiedla mieszkaniowego na Muranowie.
CAF fot. Nowosielski

Depesza gratulacyjna Józefa Stalina 
do załogi Kombinatu Metalurgicznego 

w Magnitogorsku
MOSKWA (PAP). — Agencja TASS opublikowała następujący 

tekst depeszy gratulacyjnej, przesłanej przez Józefa Stalina załodze 
Kombinatu Metalurgicznego w Magnitogorsku:
MAGNITOGORSK.
MAGNITOGORSKI KOMBINAT METALURGICZNY.
DYREKTOR KOMBINATU — TOWARZYSZ BORYSOW.
INŻYNIER NACZELNY KOMBINATU — TOWARZYSZ WORONOW. 
ORGANIZATOR PARTYJNY KC WKP(B) — TOWARZYSZ SWIETŁOW. 
PRZEWODNICZĄCY KOMITETU ZAKŁADOWEGO — TOWARZYSZ 

PLISKANOS.
ORGANIZATOR KOMSOMOLSKI KC WLKZM — TOWARZYSZ PAN­

KÓW.

Uroczyste otwarcie Instytutu Polsko-Radzieckiego
le, członkowie Zarządu Głównego 
TPPR z przewodniczącym zarządu E. 
Ochabem i wiceprzewodniczącym S. 
Matuszewskim na czele, przedstawi­
ciele KC PZPR, wśród których znaj­
dowali się Budowniczy Polski Ludo­
wej — F. Fiedler, dyrektor Instytutu 
Kształcenia Kadr Naukowych Z. Mo­
dzelewski, kierownik Wydziału Zagra 
nicznego KC O. Dłuski, kierownik Wy 
działu Historii Partii T. Daniszewski 
i kierownik Wydziału Nauki K. Petru

Następnie zabrał qłos radca amba­
sady ZSRR — D, I. Żaikin.

Inauguracyjny wykład pt. „O deka­
brystach" wygłosił dyrektor Instytu­
tu, prezes Towarzystwa Wiedzy Pow 
szechnej prof. Z. Młynarski.

Po wysłuchaniu wykładu goście 
zwiedzili gmach Instytutu, mieszczą­
cy bibliotekę, która liczy już około 
30 tys. tomów, estetycznie urządzoną 
i zaopatrzoną w podręczną bibliotekę 
— czytelnie oraz sale konferencyjne, 
gabinety pracy itp.

Witam i pozdrawiam robotników, robotnice, inżynierów, techników i u- 
rzędników Magnitogorskiego Kombinatu Metalurgicznego i Przedsiębiorstwa 
— ,,Magnitostroj“ z okazji 20-lecia uruchomienia Kombinatu — potężnej ba­
zy metalurgicznej kraju.

Magnitogorcy — wierni synowie i córki naszej ojczyzny — przez wszyst­
kie lata pracowali sumiennie i ofiarnie nad stworzeniem potencjału produk­
cyjnego Kombinatu, pomyślnie wprowadzili nową technikę, nieustannie 
zwiększali produkcją metali i z honorem wywiązywali się z zadań posta­
wionych przez partię i Rząd w dziele zaopatrzenia naszego kraju w metale.

Z całego serca życzę Wam, towarzy sze, nowych sukcesów w Waszej 
pracy.

J. STALIN

Do
Komitetu Krajowego Postępowej Partii Pracy

c Toronto — Kanada
Przesyłamy Wam gratulacje z okazji 30-letniej rocznicy powsta­

nia Waszej Partii, która wychowywała i wychowuje klasę robotni­
czą Kanady w duchu proletariackiego internacjonalizmu i braterskiej 
współpracy narodów, w duchu walki o pokój i suwerenność narodo­
wą Waszego kraju.

Życzymy Wam dalszych sukcesów w trudnej lecz zaszczytnej wal­
ce o pokój, i wierzymy głęboko że lud kanadyjski w imię swoich 
żywotnych interesów zdecydowanie przeciwstawi się zakusom im­
perialistów, którzy pragną go -wciągnąć do agresywnej wojny prze­
ciwko krajom postępu i pokoju.

Komitet Centralny
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Ogólnonarodowa dyskusja nad projektem Kostytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Od naszej własnej pracy zależy dziś 
nasz los — oświadcza Paweł Szramke 

robotnik grudziądzkiej „Unii"

Miliony Polaków czytają pro­
jekt Konstytucji Polskiej Rze 

czypospołitej Ludowej. W całym 
kraju ludzie pracy omawiają treść 
tego historycznego dokumentu, bę­
dącego Wielką Kartą osiągnięć i 
zwycięstw ludu polskiego. Ludzie 
pracy w Polsce zdają sobie sprawę 
że w żadnym państwie burżuazyj- 
nym, że nigdy w historii naszego 
kraju dokument państwowy tej wa 
gl nie został tak prosto, prawdzi­
wie i jasno sformułowany. W pro­
jekcie Konstytucji znalazły bo­
wiem odbicie sprawy, którymi żyją 
dziś obywatele ludowego państwa 
jest on wyrazem głębokiej rewolu­
cji, która dokonała się w naszym 
kraju dzięki niestrudzonej walce, o- 
fiarnej pracy klasy robotniczej i 
skupionego wokół niej narodu, o 
zbudowanie nowego społeczeństwa.

Żeby jednak każdy obywatel w 
pełni uświadomił sobie znaczenie 
projektu Konstytucji, aby zrozu­
miał, że przyszła Konstytucja to bi 
lans naszych osiągnięć i oręż w 
walce naszego narodu o przyszłość 
Polski, o socjalizm, musi się do­
kładnie z nim zaznajomić, musi go 
wnikliwie przestudiować. W tym 
celu Komisja Konstytucyjna odda­
ła projekt pod ogólnonarodową dy 
skusję; dlatego troską nas wszyst-

kich musi być to, aby dyskusja o- 
bjęła jak najszersze koła społe­
czeństwa. „Podstawowym więc za­
daniem dyskusji ogólnonarodowej 
— mówił Towarzysz Prezydent Bie­
rut — jest spopularyzowanie, wyja­
śnienie najszerszym masom olbrzy­
miej wagi i rewolucyjnej treści 
politycznej i społecznej, która za­
warta jest w każdym artykule pro 
Jektu Konstytucji i zwłaszcza w ca­
łokształcie tego dokumentu".

Te wielkie zadania wymagają roz 
winięcia wielkiej pracy uświada­
miającej i politycznej przez całą 
Partię, związki zawodowe i wszyst 
kie organizacje społeczne: wokół 
wykonania tych zadań musi zmobi­
lizować swe wysiłki każdy świado­
my obywatel w mieście i na wsi.

Projekt Konstytucji musi dotrzeć 
do wszystkich, do robotników i chło 
pów, do inteligencji pracującej, za­
poznać się z nim powinien zarówno 
student jak i profesor uniwersyte­
tu, gospodyni domowa, żołnierz i 
inżynier.

Projekt Konstytucji musi być 
przez szerokie masy ludu pracują­
cego rozważany rozdział po roz­
dziale, punkt po punkcie, paragraf 
po paragrafie. Chodzi o to, aby 
każdy Polak, i każda Polka od- . 
naleźli w niej swe własne osiągnię- |

cia, owoce swych własnych wysił­
ków i cel, któremu wysiłki te słu. 
żą.

Uważnie zastanawiając się nad 
słowami projektu Konstytucji, zoba 
czy górnik i traktorzysta, nauko­
wiec i murarz, chłop pracujący dro 
gę, jaką przebył w Polsce Ludowej. 
W Konstytucji odnajdzie swe ży­
cie wczoraj, dziś i jutra dziewczy 
na wiejska, budująca Nową Hutę i 
robotnik z Żerania.

Ważne jest, aby każdy Polak zro 
zumiał, że o taką Konstytucję, o 
Konstytucję Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej walczyły tysiące bo­
jowników postępu, demokracji i re­
wolucji, że okupiona jest ona krwią 
najlepszych synów Ojczyzny, któ­
rzy ginęli za sprawę wolności Oj­
czyzny, walczyli przeciwko kapita­
listycznym wyzyskiwaczom i faszy­
stowskim zaborcom.

Ponieść Konstytucję do najszer 
szych mas to znaczy wskazać, że 
u jej fundamentów legły najlepsze 
tradycje naszego narodu, że zro­
dziła się ona z braterskiej walki 
rewolucjonistów polskich i rosyj­
skich, że nasze osiągnięcia, których 
wyrazem jest Konstytucja, stały się 
możliwe dzięki wieczystel przyja­
źni między naszym narodem i na-

rodami Pierwszego Kraju Socjali­
zmu, narodami radzieckimi.

Po raz pierwszy w naszych dzie­
jach naród otrzymuje pod dysku­
sję projekt Konstytucji — ten fakt 
ma głęboką wymowę, jest świacie 
ctwem tego, że rzeczywistym go­
spodarzem Polskiei Rzeczypospoli­
tej Ludowej jest lud pracujący, jest 
klasa robotnicza, rządząca krajem 
w sojuszu z pracującym chłop­
stwem. Winien to zrozumieć każdy 
człowiek pracy, który dziś czyta 
projekt Konstytucji, ta prawda mu­
si dotrzeć do wszystkich, aby z 
tym większą powagą i skupieniem 
czytali i dyskutowali Wielką Kar 
tę osiągnięć ludu polskiego.

Ogólnonarodowa dyskusja nad 
projektem Konstytucji trwać będzie 
ponad dwa miesiące; towarzysze 
partyjni i akty w społeczny nie mo­
gą zmarnować ani jednego dnia, 
muszą od pierwszej chwili z ener­
gią i zapałem przystąpić do wiel­
kiej i odpowiedzialnej pracy uświa 
damiającej. To od nich w wielkim 
stopniu zależy, aby projekt Konsty 
tucji „został przez naród przyjęty 
jako jego prawo najwyższe — pra 
wo narodu wolnego i zwycięskiego, 
prawo narodu przekształcającego 
swe życie i swo.ią historię w imię 
pomyślności wszystkich narodów” I 
(Bierut). |

Paweł Sziramke pracuje w zesta- 
wia-lni 3 — Fabryki Narzędzi Rolni­
czych „Unia“. Codziennie wraz z to­
warzyszami montuje nowe siiewniki. 
Siewniki dla spółdzielni produkcyj­
nych i PGR-ów. a także dla indywidu­
alnych gospodarzy.

Dzisiaj Szramke wie o tym, że każ­
dą godziną swojej pracy służy Polsce 
Ludowej, która wyzwoliła go z niewo­
li' kapitalistycznej, dała mu prawo do 
pracy, do radosnego życia.

Przed 1939 rokiem Szramke praco­
wał w odlewni w Mniszku. Pracował 
tam od 1933 roku z dnia na dzień ocze 
kując chwili, kiedy otrzyma wypowie 
dzenie.

— W roku robiło się tylko 9 miesię­
cy. Właściciel odlewni Herzfeld po­
dobnie jak i inni kapitaliści — wspo­
mina tamte czasy Szramke — miał 
swój sposób likwidowania prawa ro­
botników do urlopu. Urlop przysługi­
wał dopiero po jednorocznej nieprzer­
wanej pracy. Gdy więc -okres taki się 
zbliżał, robotnilk dostawał wy.powie- 
dzenie, a potem — jeśli go w ogóle 
przyjęto do pracy, liczyła mu się pra­
ca od nowa.

Władza sanacyjna, która była izecz 
nokiem interesów obszarników i kapi- 
tal-istów, oczywiście zezwalała na ten 
wyzysk robotnika. Kapitaliści tak sto­
sowali przepisy o pracy, jak im było 
wygodniej, aby jak najwięcej wydu­
sić z pracy robotnika dla siebie.

Bezrobotnych było w Grudziądzu z 
każdym rokiem coraz więcej. Pamię­
tam w 1937 roku urządzili oni publicz­
ną głodówkę. Robotnicy z Mniszka 
pierwsi ich poparli -i solidarność z ni-

mi chcieli wyrazić przez urządzenie 
strajku.

Przywódcy socjalistyczni zdradzali 
stra jk. I bezrobotni nic nie wywalczy­
li. Z Mniszka wielu uczestników straj 
ku zostało wyrzuconych na bruk.

Kogo to wtedy obchodziło, co ro­
botnik będzie jadł, oo da do jedzenia 
dzieciom? — Na miejsce wyrzuconych 
znalazło się zawsze wielu bezrobot­
nych, . któirzy od lat czekali na pracę.

Dziś — opowiada Szramke — wspo­
mina się o tym jak o złym śnie. W Pol 
sce Ludowej przyzwyczailiśmy się już 
do tego, że pracy nie zabraknie, że ma 
my na każdym kroku opiekę i pomoc.

A czytając projekt Konstytucji na 
własnym przykładzie kążdy robotnik 
znajduje potwierdzenie tego, oo sam 
uzyskał.

Od paru lat choruję na żołądek. 
Przed 1939 rokiem, gdybym poszedł 
z taką chorobą do lekarza, to zapisał­
by proszki i inne lekarstwa. I koniec.

A ja w Polsce Ludowej przez 2 lata 
z rzędu jeździłem na miesiąc do sana­
torium w Krynicy. I spotkałem tam 
wielu takich, jak j-a robotników ze 
Śląska, z Łodai, z Warszawy, którzy 
reperowali swe zdrowie.

Byłem też 2 razy na wczasach w 
Lądku Zdroju i w Boro wicach, w tvm 
roku wybieram się z żoną do Zakopa­
nego.

Obserwujemy, czytamy w gazetach 
jak rośnie nasz przemysł, jak zwięk­
sza się ilość szkół i teatrów — i sami 
przecież widzimy po sobie, że cotaz le 
piej i więcej produkujemy w swojej 
fabryce. Warunki pracy coraz lepsze 
— życie coraz radośniejsze.

(Dalszy ciąg na Str. 2)
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q o życiu naukowym, kultural­
nym i gospodarczym ZSRR wy 

łącznie na podstawie oficjalnych 
publikacji radzieckich,
R o łączności kulturalne)! i nau-

. kowej odpowiednich instytucji 
polskich j radzieckich,

wydział będzie udzielał odpowied­
nich informacji na życzenie prasy, to 
warzystw i instytucji naukowych i 
gospodarczych, związków artystycz­
nych itp.

Gromadzenie materiałów dla 
przyszłego muzeum polsko-ra­

dzieckiego, ilustrującego historię 
wzajemnych stosunków narodu pol­
skiego z narodami ZSRR.
K Wydawanie periodyków w języ- 
** ku polskim i rosyjskim, informu­
jących o polsko-radzieckich stosun­
kach naukowych i kulturalnych.

W telegraficznym skrócie przedsta 
wiłem najbliższe zadania i ramy 
'prac Instytutu. Od wysiłku pracow­
ników Instytutu i od pomocy organiza 
ej i społecznych i naukowych zależy 
'należyte wypełnienie tych ram żywą, 
twórczą treścią.

W imieniu Zarządu Głównego To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej życzę kierownictwu i pracow­
nikom Instytutu najlepszych sukce­
sów w ich pięknej i doniosłej pracy 
nad pogłębieniem wśród naszego 
społeczeństwa wiedzy o Związku Ra 
dziećkim, a więc zarazem nad po­
głębieniem przyjaźni polsko-radzie­
ckiej. przyjaźni, będącej warunkiem 
wolności i rozkwitu naszej Ludowej 
Ojczyzny.

Fundamenty pod gmach przyjaźni 
i sojuszu naszych bratnich narodów 
kładł Wielki Stalin, jego genialne 
nauki są drogowskazem zarówno dla I 
narodów radzieckich, jak i dla nasze i 
go wyzwolonego narodu. Nie ulega i 
wątpliwości, że przyjaźń i najściślej- | 
szy sojusz polsko-radziecki, tak jak 
wszystkie dzieła Stalina, przetrwają 
poprzez wieki.

Na uroczystość przybyli przedsta­
wiciele Rządu: premier J. Cyrankie­
wicz. minister Spraw Zagranicznych 
S. Skrzeszewski, minister Szkolnictwa 
Wyższego A. Rapacki, podsekretarz 
Stanu w Prezydium Rady Ministrów 
J.- Berman, wiceminister Szkolnictwa 
Wyższego E. KrassOwska i wicemini. 
ster Oświaty Z. Dembińska, członko­
wie Rady Naczelnej Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej z wi­
cemarszałkiem Barcikowskim na cze-

WARSZAWA (PAP). W dniu 31 bm. odbyło się w Warszawie 
uroczyste otwarcie Instytutu Polsko-Radzieckiego.

sewicz, przedstawiciele stronnictw po 
litycznych i organizacji społecznych, 
przedstawiciele świata nauki z rekto 
rem UW J. Wasilkowskim i rektorem 
Politechniki Warszawskiej E. Warcha. 
łowskim na czele oraz liczni przedsta­
wiciele świata kultury i aktywiści 
TPPR.

W uroczystości wzięli udział char­
ge d'affaires ZSRR D. I. Zaikin oraz 
przedstawiciele dyplomatyczni państw 
zaprzyjaźnionych.

Uroczystość zagaił przewodniczący 
Zarządu Głównego TPPR E. Ochab.

Aby Wielka Karta zdobyczy ludu polskiego 
stała sie jego własnością
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DRODZY PRZYJACIELE. TOWA­
RZYSZE!

Otwarcie Instytutu Polsko • Ra- 
. dzieckiego będzie niewątpliwie wiel­

kim wydarzeniem w życiu kultural­
nym społeczeństwa polskiego, w roz­
woju współpracy kulturalnej pomię­
dzy Rzeczypospolitą Polską, a Związ­
kiem Radzieckim, będzie nowym kro­
kiem na drodze dalszego zacieśnienia 
i rozwoju przyjaźni polsko . radzie­
ckiej.

Jak wiadomo, przyjaźń i wspólpra 
, ca pomiędzy Polską, a Związkiem Ra- 
’ dzieckim rozwija się obecnie w wielu 

dziedzinach: W dziedzinie stosunków 
handlowych, wymiany doświadczeń 
technicznych i produkcyjnych, a tak­
że W dziedzinie łączności naukowej

Polska Rzeczpospolita Ludowa, zapewnia rozwój i nie­
ustanny wzrost sił wytwórczych kraju przez jego uprze­
mysłowienie, przez likwidację zacofania gospodarczego, 
technicznego i kulturalnego.

(Z projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej,

- rozdział 1, art. 3).

Zesgtól „Mazowsze1* 
udał s ę w drogę 

powrotną do kraju
BUDAPESZT (PAP). Po kilkuty­

godniowych występach gościnnych 
na Węgrzech, udał sie w drogę po­
wrotną do kraju Ludowy Zespół 
Pieśni f Tańca ^Mazowsze'". Wystę­
py zespołu „Mazowsze" cieszyły się 
na Węgrzech ogromnym powodze­
niem. Młodym artystom polskim spo­
łeczeństwo węgierskie zgotowało ser 
decane przyjęcie, ,

Wystawa 
karykatury polskiej 

w Budapeszcie
BUDAPESZT (PAP). Z okazji 4 rocz 

nicy podpisania umowy o współpra­
cy kulturalnej polsko-węgierskiej, 
otwarto w Budapeszcie w Galerii Na 
rodowej wystawę karykatury pol­
skiej. Na otwarcie przybyli przedsta 
wiciele dyplomatyczni ZSRR j krajów 
demokracji ludowej, jak również 
przedstawiciele świata nauki, kultury 
i sztuki.

Otwarcia wystawy dokonał wice­
minister kultury — Erno MihaFfy. 
Przemówienie -okolicznościowe wy­
głosił poseł RP w Budapeszcie dr Hen 
ryk Minc, podkreślając, że wystawa- 
.przyczyni się do pogłębienia przy­
jaźni łączącej naród polski i węgier 
ski. Wystawa wzbudziła duże zain­
teresowanie.

i kulturalne|, a ponieważ Związek Ra 
dzlecki zbudował już społeczeństwo 
socjalistyczne i posiada bogate do­
świadczenie budownictwa socjalisty­
cznego, przeto rosnąca współpraca po 
między Polską, a ZSRR ma ogromne 
znaczenie dla pomyślnego budowni­
ctwa socjalizmu w Polsce.

Wiadomo dobrze, fak wielkie zna­
czenie posiada dla mas pracujących 
wszystkich krajów świata zapoznanie 
się z osiągnięciami' nauki, techniki, 
kultury i sztuki Związku Radzieckie- 
go. Polscy robotnicy i chłopi, pracu­
jąca inteligencja Wykazują ogromne 
zainteresowanie dla Wszystkiego no­
wego, co się dzieje w Związku Ra­
dzieckim, gdzie — zgodnie z potrzeba 
mi budownictwa społeczeństwa komu 
nislycZitiego —■ czołowi ludzie radziec 
cy, uczeni, nowatorzy produkcji roz­
wijają Wszystkie gałęzie nauk przy­
rodniczych, wszystkie dziedziny nauk 
technicznych i społecznych.

Zapoznanie się z pracami uczo­
nych radzieckich i studiowanie tych 
prac, badanie doświadczeń Związku 
Radzieckiego, osiągnięć czołowych lu 
dzi radzieckich, kultury i sztuki, naj­
bardziej przodującej, postępowej, nie 
wątpliwie przyniesie pożytek polskim 
uczonym, działaczom kulturalnym i 
społecznym, wszystkim tym, którzy 
budują nową, potężną, Ludową Polskę 
Socjalistyczną.

Zbudowanie W ZSRR społeczeń­
stwa Socjalistycznego jest ucieleśnie­
niem wielkich idei marksizmu — leni- 
rrfzmu idei naukowego socjalizmu. 
Idee te opanowały świadomość milio­
nów ludzi i stały się potężną siłą ma­
terialną. Idee marksizmu — leninizmu 
zmobilizowały, zorganizowały i zespo 
lily miliony ludzi, dzięki czemu naród 
radziecki osiągnął zwycięstwo socja­
lizmu.

Związek Radziecki z powodzeniem 
buduje komunizm, ponieważ opiera 
sie na teorii marksistowsko - leninow 
sklej, która prawidłowo odzwiercied­
la potrzeby rozwoju materialnego ży­
cia społeczeństwa, aktywizuje naj­
szersze masy ludowe, organizując je 
W wielką armię świadomych budownl 
czych komunizmu.

Związek Radziecki — wierny i nie 
ugięty orędownik współpracy między 
narodowej, od chwili zwycięstwa 
Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej prowadzi politykę po­
koju i przyjaźni między narodami. Po

Utyka ta wypływa bezpośrednio z za­
sadniczych podstaw socjalistycznego 
ustroju państwa radzieckiego.

Stosunki między Związkiem Radzie 
ckim, a krajami demokracji ludowej 
otwarły nową kartę w dziejach sto­
sunków międzynirodoWych i w dzie­
dzinie wzajemnej współpracy między 
narodowej.

Stosunki te opierają się na zasa­
dach proletariackiego internacjonali­
zmu. na ż-asadach-leninowsko - stali­
nowskiej polityki w kwestii narodo­
wej, na podstawie przyjacielskiej po­
mocy wzajemnej, bezinteresownego 
poparcia i braterskiej współpracy eko 
nomiczńej, politycznej i kulturalnej 
— na wspólnej walce przeciwko agre 
sji imperialistycznej, walce o pókó|( 
demokrację i socjalizm.

Współpraca politycznie, ekonomi­
czna 1 kulturalna między Związkiem 
Radzieckim, a Rzeczypospolitą Polską 
jest cennym wkładem we Wspólną 
sprawą całej postępowej ludzkości -- 
w sprawę obrony pokoju na całym 
świecie.

Niech mi wolno będzie, towarzy-

Otwarcie nowej linii
MOSKWA (PAP). W Moskwie od­

było się uroczyste otwarcie nowej li 
nii Metra — drugiego odcinka t. Zw. 
linii okrężnej.

Nowa linia o długości ponad 6 km, 
połączyła Dworzec Kurs'ki z Dwor­
cem Białoruskim. Pierwszy odcinek 
linii okrężnej uruchomiony został 
przed dwoma laty. Łączna długość 
obu odcinków linii okrężnej wynosi 
obecnie 14 km. Prace przy budowie 
drugiego odcmka prowadzone były 
w niezwykle skomplikowanych wa­
runkach geologicznych. Dzięki zasto- 
sowaniu przodujących metod pracy 
oraz najnowocześniejszego sprzętu 
technicznego, prace zakończono w 
terminie. Na nowym odcinku Unii 
okrężnej znajdują się cztery stacje 
podziemne — „Komsomolska-Okręż- 
na“. „Ogród Botaniczny", „Nowo- 
slobodżka" i „Białoruska-Okrężna". 
Każda z tych stacji jest wspaniałym 
pałacem podziemnym z granitu, mar 
muru j kryształu. Stropy Jych pała­
ców podziemnych podtrzymywane, są

Metra Moskiewskiego
przez potężne kolumny. Stacje połą­
czone śą z powierzchnią schodami ru 
chomymi. Zdolność przepustowa sta­
cji „Komsomolska-Okrężna", naj­
większej i najpiękniejszej stacji Me­
tra, jaką kiedykolwiek zbudowano 
na święcie — wynosi 100 tys. pasa­
żerów w ciągu godziny. Ażeby uzmy 
słowie sobie piękno tej stacji, wy­
starczy nadmienić, że mozaikę skle­
pienia wykonano m.in. z około 2,5 mi 
Ilona kawałków kolorowego szkła, 
marmuru, ceramiki i drogich kamie­
ni,

Z okazji otwarcia drugiego odcin­
ka linii okrężnej, odbył się na sta­
cji „Komsomolska-O-krężna" wielo­
tysięczny wiec z udziałem budowni­
czych Metra oraz przedstawicieli lud 
ności stolicy radzieckiej.' Na wiecu 
przemawiał sekretrz KC i Komitetu 
Moskiewskiego WKP(b) — Nikita 
Chruszczów, składając gratulacje bu 
downiczym Metra i życząc im no­
wych osiągnięć w pracy.

Sytuacja w Tunisie jest nadal napięta
Pomoc dla hodowców trzody chlewnej

Ogólnonarodowa dyskusja 
nad projektem Konstytucji 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej’
(Dokończenie zje str. 1)

Jest więc haszym robociarskim obo- 
W-iążklem troszczyć sie o to. aby 
wszystkie zadania w produkcji wy’ko-z 
nywać jak należy. Bo od naszej włas­
nej pracy zależy dziś nasz los.

Klasa robotnicza i og-romna więk­
szość narodu rozumie też. komu zaw­
dzięcza swoje nowe życie. Nasza Par­
tia — Polska Ziednoczoina Partia Ro­
botnicza — prowadzi nas do coraz to 
nowych sukcesów.

Weżmy chociażby przykład z naszej 
zestawialni. W styczniu dla uczczenia 
10 rocznicy powstania PPR podjęliś­
my żóbowiązańte wykonać 100 siewtil- 
ków ponad plan. Ileż to hektarów moż 
na lepiej zasiać dzięki 100 Siewnikom.

Aby wykonać to zobowiązanie trze­

ba było Usprawnić pracę. Dawniej Ob­
ręcze wciągaliśmy w kuźni położonej 
dość daleko od zestawialni. Traciło 
Się dużo czasu na transport. Teraz w 
daleko lepszych warunkach wykonu­
jemy tę robotę w pobliżu zestawialni. 
Na każde wielkie wydarzehie w życiu 
naszego kraju odpowiada nasza zało­
ga zobowiązaniami produkcyjnymi. 
Ledwo ogłoszony został projekt Kon­
stytucji, a już tow. tow. Witkowski, 
Banach, AnuśzeWSiki. Lamikowski i Dą­
browski z kuźni zgłosili zobowiązania 
produkcyjne ó wartości ponad 8 tys. 
złotych.

Tak to teraz jest.. Za lepsze, rados­
ne życie — coraz lepsza praca. A im 
praca lepsza — tym dostatniejsze ży­
cie.

Dzięki pomocy Państwa Ludowego 
gospodarzę dziś znacznie lepiej 

— mówi średniorolny chłop Henryk Ignaszak
— Z pogardą wspominam czasy rz,ą 

dów sanacyjnych, które w ogóle nie 
troszczyły się o życie małorolnych i 
średniorolnych chłopów — powiedział 
średniorolny chłop Henryk Ignaszak 
ż gromady Mokre powiatu mogileń­
skiego. — Dziś, Polska Ludowa otacza 
opieką indywidualne gospodarstwa 
rolne pracujących chłopów i udziela 
im pomocy —• w celu ochrony przed 
wyzyskiem kapitalistycznym, zwięk­
szenia produkcji, podwyższenia pozio­
mu rolniczo . technicznego oraz pod­
niesienia ich dobrobytu.

Przed wojną rodzice moi gospoda­
rzyli na 13 hektarowym gospodarstwie 
borykając się ciągle z niedostatkiem. 
Ojciec nie mógł nigdy wygrzebać się 
z długów oraz spłat zaległych podat­
ków. Było nas czworo rodzeństwa i do 
sfconale pamiętam jak nieraz nie mog­
li nas rodzice dostatecznie przyodziać. 
Kiedy nadeszła zima to na zmianę cho 
dziliśmy do szkoły, ponieważ nie 
wszyscy mieliśmy buty. Z naszej wsi 
ani jedno dziecko nie chodziło do śred 
nich szkół, a dziś uczęszcza aż 9. Na 
przykład Bolesław Szemendera ksz.tał- 
di córkę w Liceum Ogólnokształcącym

w Inowrocławiu, cóinka Juliana Dymy 
uczy się w Liceum Pedagogicznym w 
Rogoźnie. Konstytucja gwarantuje 
powszechne i bezpłatne prawo do nau 
ki dla naszych dzieci.

Dzięki pomocy Polski Ludowej go­
spodarzę dziś znacznie lepiej i lepiej 
powodzi mi się aniżeli moim rodzicom 
przed wojną. A przecież gospodarzę 
na tym samym gospodarstwie. Dzieci 
moje mają wszystkiego pod dostat­
kiem. mogą szczęśliwie żyć mając do­
stęp do Wszystkich szkół.

Zaraz pó wyzwoleniu otrzymałem 
kredyty na remont budynków znisz­
czonych przez wojnę. Dzięki pomocy 
Państwa mam dziś 2 konie 5 krów, ó- 
trzymałem w tym rolku kredyt na kup­
no świń, z których 6 zakontraktowa­
łem. •

Toteż widząc pomoc Państwa wy­
wiązałem się jako jeden z. pierwszych 
ze swoich planów gospodarczych i fi­
nansowych, bo wiem, że przez wypeł­
nienie swoich obywatelskich obowiąz­
ków przyczyniam się do wzrostu do­
brobytu dla siebie i buduję jasną przy 
szjość dla swoich dzieci.

Nasza Konstytucja jest wnioskiem z przeszłości 
umocnieniem teraźniejszości, perspektywą 

na przyszłość

PARYŻ (PAP). Dziennik „LTIumani. 
te” podkreśla, że mimo doniesień 
prasy reakcyjnej o „uspokojeniu" w 
Tunisie, rząd francuski wysyła na­
dal do Afryki Północnej posiłki woj­
skowe i policyjne. Sytuacja w ca­
łym Tunisie jest nadal napięta. Fran­

cuskie władze kolonialne zamierza­
ją zorganizować wojskową ekspedy­
cję karną przeciwko spokojnej ludno 
śdi półwyspu Bon. Obszar tego pół­
wyspu został zaliczony do „wojsko­
wej strefy operacyjnej" i wjńżd do 
tej strefy jest zakazany bez specjal­
nych przepustek.

Dzieilfiik „Ei.garp’‘ donosi, żę w 
dniu 29 stycznia do Tunisu odpłynę­
ły dwa transportowce, mające ria po 
kładzie jednostki 507 brygady pan­
cernej.

Polityka represji i tferroidl francu­
skich władz kolonialnych w Tunisie 
wywołuje głębokie oburzenie naro­
du ffdhcttśkifego. Dokerży połtti 
Saint-Louis Du Rhone odmówili za­
ładowania na statki! sprżętu wojett- 
nego. mającego odpłynąć do Afryki 
Północnej. Kilkuset robotników jed-

Narody Środkowego Wschodu i Afryki Północnej
nie zaprzestaną walki o swą niepodległość

nego z zakładów fabryki samocho­
dowej „Renault" pod Paryżem przer­
wało pracę na 24 godziny na znak 
protestu przeciwko krwawym repre­
sjom kolonizatorów w Tunisie i prze 
ciwko wysyłaniu wojsk francuskich 
do Afryki Północnej.

Dziennik „Combat" donosi, że w 
Tunisie znajduje się obecnie około 8 
tysięcy francuskich skoczków spado­
chronowych i żandarmów z t. zw 
„republikańskich oddziałów bezpie­
czeństwa".

* * *
PARYŻ (PAP), — Dziennik „Libera 

tioń‘‘ donosi, że przedstawiciele 15 
krajów arabskich, azjatyckich i afry­
kańskich w ONZ skierowali do prze­
wodniczącego Zgromadzenia Ogólhe- 
go i do Rady Bezpieczeństwa pismo, 
w któtym wyrażają „glębóki niepo­
kój" z poWodu wydarżeń W Tunisie.

Dzień 1 lutecto obchodzony będzie 
we Wszystkich krajach muzułmań­
skich jako dzień solidarności z naro­
dem t.uniskim.

WARSZAWA (PAP). Duże znacze­
nie dla podnoszenia stanu hodowli 
trzody chlewnej w gospodarstwach 
chłopskich ma hodowla knurów. To­
też Państwo zapewnia hodowcom 
knurów poważną pomóc. Rozmiar tej 
pomocy ustaliła uchwała Prezydium 
Rządu w sprawie dwuletniego nlanu 
rozwoju produkcji mięsa.

Zgodnie z tg uchwałą, Państwowe 
Gospodarstwa Rolne dostarczą w 
tym roktj . chłopom-hodowcom oraz 
spółdzielniom produkcyjnym prawie 
dwa ratzy więcej rasowych knurów 
nie w roku ubiegłym.

Aby ułatwić małorolnym i średnio­
rolnym chłopom zakup knurów. Mini 
sterstwo Rolnictwa przeznaczyło dla 
nich tirzy i pół raza większe niż w 
roku Ubiegłym sumy bezzwrotnych

kredytów inwestycyjnych. Poważna 
suma zarezerwowana została rów­
nież na pomoc w utrzymaniu knurów 
i na premie za długie ich użytkowa­
nie. Chłopi, którzy utrzymują uznane 
knury, w zależności od warunków, 
stanu utrzymania i jakości hodowla 
nej knura, mogą otrzymać raz W ro­
kit zasiłek w wysokości od 200 do 
300 złotych,

Hodowcy, którzy wykażą się wzo­
rowym utrzymaniem knurów, mogą 
otrzymać specjalne premie, w wyso­
kości od 100 do 300 zł. Ptemia za wzó 
rowe utrzymanie knura w okresie 2 
lat wyhosi 100 zł. za okres zaś 3 lat 
— 300 zł.

Niezależnie od tego hodowcy knu­
rów korzystają z przywileju kupna 
pasz treściwych.

Rząd albański domaga się 
od rządu francuskiego 

wydania albańskiego zbrodniarza wojennego

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Kairu,, że sytuacja w Egip. 
cie pozostaje nadal napięta. Kair po­
dobny jest do obożli wojskowego. 
Ogłoszono rozporządzenie, na mocy 
którego sklepy i restauracje mogą 
być otwarte tylko do godet. 21. t.j: 

■ do godziny policyjnej. Wsżyśtkie ki 
na, uniwersytety i szkoły w Kairze i 
Aleksandrii są Zamknięte.

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Teheranu:

W artykule wstępnym pt. „Mimo 
usunięcia Nahńsa Paszy, Anglia nie 
zdoła zakuć w kajdany narodu egip­
skiego1’. Dziennik „Bahtare Emruż" 
piśze, że zmiana rządu w Egipcie nie 
zmieni losów imperializmu na wselio 
dzie.

Dziennik „Besue Aiande" podkre­
śla w artykule wstępnym, że ujarz­
mione narody Środkowego Wschb-

du i Afryki Północnej będą hadal 
prowadziły wytrwale Swą walkę prze 
ciwko imperializmowi.

TIRANA (PAP). Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Albańskiej Republiki 
Ludowej wystosowało do rządu fran 
cuskiego notę, w której domaga się 
Wydania przestępcy wojennego Aba- 
sa Kupi, zamieszkałego obecnie W Pa 
ryżu.

Nota stwierdza, że rząd albański 
zwracał się niejednokrotnie do rzą­
dów Stanów Zjednoczonych. Anglii 
i Włoch, domagając się wydania al­
bańskich zbrodniarzy wojennych, a

w szczególności Abasa Kupi, który 
ponosi' Odpowiedzialność za liczne 
Zbrodnie, dokonane podczas okupa­
cji włosko-niemieckiej. Dzięki porno 
cy Amerykanów i Anglików udało 
mu się zbiec do Włoch, gdzie prze­
bywał przez dłuższy czas. Następnie 
przeniósł się do Paryża, gdzie prowa 
dżi nadal swą 'wrogą działalność prze 
fciWko Albańskiej Republice LUdoWej 
I narodowi albańskiemu.

W projekcie Konstytucji mieści 
się cała historia narodu, wielowieko­
wych marzeń chłopstwa, jego poszu­
kiwań wyjścia z niedoli, jego rozpacz 
liwych buntów, dziedzictwo walki pa 
triotów z końca XVIII wieku, dziedza 
ctwo rewolucyjnych romantyków, 
kilkadziesiąt lat trwająca walka pol- 

■skiej klasy robotniczej, krew żołnie­
rzy radzieckich i polskich przelana 
za wyzwolenie narodu, za ocalenie 
go od faszystowskiej zagłady. To 
wszystko stanowi jeden nurt dziejo­
wy, t,en nurt właściwy, szlachetny 
nurt życia narodu.

Projekt Konstytucji ukazuje, jak 
dążenia ludu pracującego stają się 
rzeczywistością, jak na nowo kształ­
tują oblicze narodu.

Nasza Konstytucja jest wnioskiem 
z przeszłości, Umocnieniem teraźniej­
szości, perspektywą na przyszłość, W 
duchu rozumienia procesów dziejo­
wych. w duchu świadomego- kształto­
wania przyszłości przez sam naród 
pod przewodem klasy robotniczej, w 
Ciuchu Ludowego patriotyzmu, ludo­
wego poczdcia wolności i spławiedii- 
tvości, w tym duchu pisany jest pro­
jekt Konstytucji.

Przed uchwaleniem Konstytucji 
Stalinowskiej w Związku Radzieckim 
odbyła się dyskusja ogólnonarodowa. |

Podobna ogólnonarodowa dysku­
sja ma odbyć się i u nas.

Taka dyskusja'możliwa jest tylko 
tam, gdziie duch konstytucji jest bliski 
całemu narodowi, gdzie projekt wy­
raża podstawowe dążenia szerokich 
mas, gdzie przyświecają mu wspólne 
cele. Wstęp do projektu wyjaśnia, 
jaka idea przyświeca Konstytucji — 
idea „umacniania Państwa Ludowego 
jako podstawowej siły, zapewniają­
cej najpełniejszy rozkwit narodu pol­
skiego, jego niepodległość i suwereh 
ność.

W chwili, kiedy sfery rządzące w 
Europie Zachodniej zdradzają intere­
sy -swoich narodów i najlepsze ich 
tradycje, kiedy wydają kulturę naro­
dową na pastwę kosmopolityzmu a- 
merykańskich bankierów, projekt na­
szej -Konstytucji daje jasny wyraz 
przekonaniu, że jednym z najcenniej­
szych dóbr narodu jest kuitura naro- 
doWa. Mówią o tym poszczególne 
paragrafy Konstytucji, świadczy o 
tym Wstęp do projektu, Sądzę, że lu­
dzie pracujący ha odcinku kultury 
błędnie by odczytali projekt Konsty­
tucji, gdyby dojrzeli w nim jedynie 
asumpt do szczególnej dumy, a nie 
asumpt do szczególnych obowiąz­
ków".

ADAM WAŻYK — LITERAT

Sukcesy przemysłu radzieckiego
(W 20 ROCZNICĘ URUCHOMIENIA MAGNlTO GÓRSKIEGO 

KOMBINATU HUTNICZEGO IM. STALINA).

Załogi stołecznych zakładów pracy 
przystępują do popularyzowania Konstytucji

W obronie pokoju
NOWY JORK (PAP). Z MontevideO 

i Santiago donoszą, że _ kampania 
zbierania podpisów pod apelem Swia 
towej Rady Pokoju przebiega po­
myślnie zarówno w Urugwaju jak i 
w Chile. Dotychczas przeszło 300 ty­
sięcy obywateli urugwajskich złożyło 
swe podpisy pod apelem. W Chile 
5/)7 tysięcy osób podpisało apel Swia 
toweg Rady Pokoju.

W artykule wstępnym „PraWdy" 
pt, „Sukcesy przemysłu radzieckiego" 
czytamy m. iii.:

— W szybkim tempie rozwija się 
gospodarka narodowa naszego kraju. 
Partia Komunistyczna, Rząd Radzie­
cki. Towarzysz Stąlin zawszę trosz­
czyli się o rozwój i umocnienie so 
cjallstycżnego przemysłu.

W okresie Stalinowskich Pięciola­
tek Zbhdowano W ZSRR kombinaty 
hutnicze — Magnitogorski i Ktiźbife- 
cki, Fabryki Samochodów w Moskwie 
i Gorkim, Fabryki Traktorów w Sta­
lingradzie i Czelabińsku oraz dzięśiąt 
ki innych gigantycznych zakładów. 
Utworzono Zagłębie Uralsko-Kużnie- 
ckie — drugą bazę węglowo-hutni- 
czą na Wschodzie, dokonano techhi 
cznej rekonstrukcji przemysłu węglo­
wego w Zagłębiu Donieckim Órńz 
przedsiębiorstw naftowych Baku, zbń 
doWańd Dnieprowską Elektrownię W<t 
dną 1 inne wielkie elektrownie. Po­
tężny przemysł radziecki odegrał a-

mem r. 1950 produkcja olobalna prze 
myslu WżrOSła o 16 proc.

Cały przemysł radziecki przede 
wszystkim przemysł ciężki. kroczy 
drogą stałego postępu techhicznego. 
<W t. 1951 skonstruowaho około 500 
nowych typów i modeli maszyn i me 
chanizmów. posiadających doniosłe' 
znaczenie dla gospodarki narodowej, 
wyprodukowano nowe tyipy potęż­
nych turbin parowych i kotłów wyso 
koprężnyth turbin i generatorów wod 
nytfh. W celu zmećliahiżowania pro­
cesów pracochłonnych przy budowie 
wielkich obiektów komunizmu oraz 
na innych budowlach wyprodukowa­
no potężne pompy ziemne (tzw. poci­
ski ziemne) pogłębiarki, koparki, be­
toniarki oraz inny sprzęt techniczny.

Śulćceśy socjalistycznego przemy­
słu, podobnie jak sukcesy całej na­
szej gospodarki narodowej • osiągnię­
te zostały na bazie ogólnonarodowe­
go współzawodnictwa socjalistyczne­
go, na bazie dalszfeao wzrostu twór­
czej inicjatywy mas.

WARSZAWA (PAP), Załogi war­
szawskich zakładów płacy intensyw­
nie przygotowują się do Wzięcia U- 
działu w ogólnoharodOwel dyskusji 
nad projektem Konstytucji Polskie] 
Rzeczypospolitej Ludowej. Za pośred­
nictwem radiowęzłów, gazetek ścien­
nych itp robotnicy zaznajamiają się 
Z tekśtem projektu. . i

„lufólska Rzeczpospolita Ludo­
wa stńi na straży zdobyczy pol­
skiego ludti pracującego miast i 
wsi, zabezpiecza jego władzę 1 
wolttość przed siłami wrogimi lu­
dowi, zapewnia rozwój i nieustan­
ny wzrost sił wytwórczych kraju 
pfżez jego Upizemysłowiehie, 
przez likwidację zacofania gospo­
darczego, technicznego i kultural­
nego..." — dobiegają w czasie 

przerwy obiadoWei słowa z głośni­
ków, umieszczonych we ntszystkich 
działach ptodukcyjnych Zakładów im.’

Przemysł albański 
wykonał roczny plan 

produkcji
TIRANA (PAP). Albańska Agencja 

Telegraficzna podaje że przemysł 
albański wykonał plan produkcji na 
tok 1951 —w 105 proc. W porówna­
niu z rokiem 1950 produkcja prze­
mysłu albańskiego wzrosła o 48 proc.

22 Lipca w Warszawie. Pod głośnika­
mi gromadzą się grupy robotników, 
komentując usłyszane fragmenty pro 
jektń Konstytucji.

Fabryczny radiowęzeł w Zakładach 
im. 22 Lipca od dnia ogłoszenia pro­
jektu Konstytucji transmituje Wszyst 
kie audycje Polskiego Radia, poświę­
cone Konstytucji.

PIERWSZE PUNKTY 
DYSKUSYJNE POWSTAJĄ 

W W°J

KATOWICE (PAP). W miastach, 
wsiach i osiedlach robotniczych woj. 
katowickiego powstały już dziesiątki 
punktów agitacyjnych i dyskusyj­
nych, które zapoznawać będą lud­
ność z projektem, Konstytucji Pol­
skiej . Rzeczypospolitej Ludowej, orga 
niżować dyskusje oraz wyjaśnić pod­
stawowe założenia, treść i sens ogrom 
nych przemian i Zdobyczy, jakie Zną- 
lazły swoje odzwierciedlenie w Kon­
stytucji.

W czterech dzielnicach Chorzowa 
do pracy nad popularyzacją projektu 
Konstytucji zgłosiło się już 88 prele­
gentów 1 1015 agitatorów.

Punkty dyskusyjne poWstąją także 
przy wyższych uczelniach Śląska.

W pow. bielskim zorganizowano 
już ponad 70 punktów agitacyjnych.

Instytut Polsko - Radziecki 
będzie ośrodkiem dalszego zacieśnienia i pogłębienia przyjaźni 

narodu polskiego z narodami ZSRR
Przemówienie charge d‘affaires ZSRR w Polsce D. I. Zaikina

sze, Wyrazić przekonanie, że otwiera­
ny dziś przez nas Instytut Polsko - 
Radziecki będzie jednym z ośrodków 
twórczego życia społeczeństwa pol­
skiego, ośrodkiem uogólniania do­
świadczeń pracy badawczej i metodo­
logicznej w dziedzinie studiów nad 
osiągnięciami ŻwiaZiktl Radzieckiego, 
budującego z powodzeniem społe­
czeństwo komunistyczne, będzie o- 
środkiem szkolenia kadr, ośrodkiem 
opierającym swą pracę na wszech- 
zwycięskieij nauce marksizmu * leni­
nizmu,

Jestem przekonany, że Instytut 
Polsko - Radziecki będzie ośrodkiem 
dalszego zacieśniania i pogłębiania 
przyjaźni polsko - radzieckiej.

Towarzysze, żyjemy w Wielkiej 
Stalinowskiej Epoce, tętnfejącej twór­
czą pracą milionów, w epoce śmia­
łych przedsięwzięć ’ i wielkich czy­
nów Życzę Instytutowi Polsko - Ra­
dzieckiemu. jego kierownictwu i ze­
społowi sukcesów we wszystkich dzle 
dżinach działalności zmierzającej do 
zbudowania podstaw socjalizmu w 
Rze czy p o s połi tej Polskiej,

gromną rolę w okresie Wielkiej Woj 
hy Narodowe! oraz w walce / o po­
myślne wykonanie powojennej pięcio­
latki stalinowskiej.

W dniu dzisiejszym mija 20 lat od 
chwili uruchomienia giganta metalur­
gii na wschodzie ZSRR — Magnito- 
gorskiego Kombinatu Hutniczego im. 
Stalina. Z uczuciem patriotycznej du­
my naród radziecki obchodzi tę pa­
miętną datę.

„Prawda" przytacza w artykule peł 
ny tekst depeszy gratulacyjnej Towa­
rzysza Stalina do pracowników kom­
binatu w związku z 20 rocznicą jego 
istnienia.

— W okresie powojennej pięcio­
latki — czytamy w dalszym ciągu ar­
tykułu — produkcja qlobalna prze­
mysłu radzieckiego przekroczyła o 
73 proc, poziom przedwojenny. W ro­
ku 1951 Osiągnięto nowe zwycięstwo: 
w dziedzinie przemysłu roczny plan 
globalnej produkcji wykonano w 
103,5 proc, W porównaniu z pbzlO-
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Walne zebrania wyrazem umocnienia politycznego i gospodarczego
spółdzielni produkcyjnych

p RZEBIEG kampanii przygotowaw­
czej jak i przeprowadzone dotych 

czas walne zebrania wykazują, że spdł 
dzielnie produkcyjne w naszym 'woje­
wództwie umocniły się po-liitycznie i 
gospodarczo.

świadczy o tymi
Po pierwsze — przypływ nowych 

członków. I tak np. w spółdzielni Pie- 
leSzki, która pierwsza przeprowadza­
ła walne zebranie w powiecie wlocław 
skini, przystąpiło 11 członków, w tym 
2 gospodarzy indywidualnych i 9 ko­
biet, żon członków. Do spółdzielni w 
Kawlach powiat Sąpólno na walnym 
zebraniu przystąpiło 3 gospodarzy z 
gromady. Podobnie do spółdzielni W 
Lipienkach, pow. Chełmno zapisało 
się, 3 indywidualnych chłopów, jak 
również w wielu innych spółdziel­
niach.

Po drugie — poziom opracowanych 
sprawozdań. Z odbytych dotychczas 
walnych zebrań Wynika, że sprawozda 
nia zarządów są głęboką analizą cało­
kształtu życia politycznego i gospodar 
ki w Spółdzielniach, wykazują osiąg­
nięcia i ich źródła, oceniają pracę sa­
morządu spółdzielni, członków i ich 
rodzin, stosunek do mienia spółdziel­
czego,. dyscyplinę pracy, przestrzega­
nie statutu. Wiele głębokiej krytyki 
i samokrytyki zawierają sprawozda­
nia komisji rewizyjnych i sądów ko­
leżeńskich, które naświetlają jak te o,r 
gana spółdzielni wpływają na organi­
zację pracy i życia kolektywnego.

Po trzecie — twórczy charakter 
dyskusji. Członkowie, a szczególnie 
kobiety podnoszą sprawy sposobów or 
ganizacji pracy. I tak np. ob. Koslcka 
ze spółdzielni w Starym Brześciu, pow. 
Włocławek, wskazywała na niewłaści­
wy stosunek do zespołowego majątku 
mówiąc, że koszyk ziemniaków wzię­
tych z pola wpływa również na obniżę 
nie wysokości dochodów wszystkich 
członków, niestosowanie norm jest 
przyczyną waśni między członkami a 
zarządem, powoduje niesprawiedliwe 
zapisywanie dniówek.

Przodownica pracy Wojtaszewska 
ze spółdzielni w Swieciu n. Osą o- 
świadczyła: — Idźcie za moim przykła 
dem, a przekonamy naszych sąsiadów 
— indywidualnych chłopów, że spół­
dzielnia, jest jedyną naszą drogą. Wy­
pracowała ona sama 400 dniówek ob­
rachunkowych. Ob. Chojnacka ze spół 
dzielni w O torowi e wskazywała, że 
dobra organizacja pracy - jest funda­
mentem dla dyscypliny i mobilizacji 
do pracy zespołowej.

Po czwarte — rzeczowość podej­
mowanych uchwał, które wytyczają 
perspektywy dalszego rozwoju spół­
dzielni. Np. spółdzielcy z Półwieska, 
pow. Rypin zobowiązali się rozszerzyć 
o 60 sztuk hodowle świń, a wydajność 
z 1 ha zwiększyć ó 2 q, jednocześnie 
zobowiązali zarząd do systematyczne­
go odbywania posiedzeń i informowa­
nia o podjętych uchwałach członków 
spółdzielni.

Zasadniczym, celem planowej polityki gospodarczej Pol 
sklej Rzeczypospolitej Ludowej jest stały rozwój sił wy­
twórczych kraju, nieustanne podnoszenie poziomu życio­
wego mas pracujących, umacnianie siły, obronności i nie­
zależności Ojczyzny.

(Z projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 

rozdziel 2, art. 7).

rzeczą jest fakt, że 
kobiety w spółdzieł 
ni Pieleszk; nie bę 
dące członkiniami 

wytknęły zarządowi i komisji rewizyj 
nej niedokładność w pracy, niedbal­
stwo o mienie spółdzielcze i aby mieć 
W nowym roku wpływ na tok gospo­
darki wstąpiły na członków, a trzy 
najbardziej aktywne Wybrano do no­
wych władz,

W większości dotychczas przepro­
wadzonych walnych zebrań brały du­
ży udział kobiety, które nierzadko 
przychodziły wraz ze swoimi dziećmi, 
stwierdzając, że „o naszej gospodarce 
nie można bez nas decydować".

WZROST PRODUKCJI ZWIERZĘCEJ 
I ROŚLINNEJ

TKf ALNE żebrania uiawniły wzrost 
hoaowii zespołowej we wszyst- 

kich jej gałęziach. I tak np. spółdziel­
nia' Kościeszki w wyniku dwóch lat 
gospodarki doszła do 42 sztuk bydła 
i wyhodowała o 31 szt. trzody chlew­
nej więcej w ciągu roku, odstawiając 
dla Państwa 42 tuczniki. Spółdzielnia 
Warszowice z 42 sztuk bvdła podnio­
sła oborę do 72 sztuk, trzodę chlewną 
z 20 sztuk na 65. W planie na 1952 rok 
zobowiązała się hodować 140 sztuk.

Wyrosło też wielu przodowników 
hodowli. I tak np, oborowy Paweł Ja- 
rantowicz ze spółdzielni Mokre pow. 
Grudziądz uzyskał od jednej krowy 
3.300 1 mleka przy 4 proc, zawartości 
tłuszczu. Spółdzielnia w Żędowie, 
pow. Szubin osiągnęła poważny wzrost 
w wydajności z hektara, uzyskując 
25 q pszenicy, 22 q jęczmienia, 25 q 
owsa, Spółdzielcy w Grodztwie pow. 
Inowrocław zebrała z ha 28 q jęcz­
mienia, 26 q żyta, a pszenicy aż 33 q. 
Spółdzielnia w Niedźwiedziu, pow. 
Świacie osiągnęła 220 q ziemniaków, 
a spółdzielnia Kosowo 350 q buraków 
cukrowych.

Poważnie wzrosły również uprawy 
kultur technicznych i specjalnych, a 
szczególnie traw nasiewnych.

Obrazem osiągnięć spółdzielni jest 
wysokość dniówki obrachunkowej. I 
tak np. spółdzielcy z Mikołajek uzy­
skali na dniówkę'1,75 kg żyta, 2,12 kg 
pszenicy, 1,25 kg ziemniaków, 0,8 kg 
jęczmienia, 0,13 kq mieszanki, 63,50 kg 
pasz objętościowych. 0,41 cukru plus 
19,80 zł w gotówce, czyli razem 
27,50 zł.

Spółdzielcy w Jeziorkach Kosztów 
ekieh, pow. Wyrzysk otrzymali na 
dniówkę obrach. żyta 2,08 kg pszeni­
cy 2,5 kg, jęczmienia 0,8 kg,' oWsa 
0.25 kg, grochu 0,11 kg, ziemniaków 
4.60 kg. cukru 0,40 kg i w gotówce 
13,34 zł. — Razem 21,37 zł.

PRZEKONALIŚCIE NA3
poważnej poprawie warunków 
bytu spółdzielców świadczy do­

chód jaki, każdy z nas osiągnął w 
ostatnim roku zespołowej gospodar­
ki. Oto niektóre tylko przykłady. 
Członek spółdzielni W Mikołajkach, 
pow. Włocławek Stefan Macie.iew-

Zofia Star os
kierownik Wydziału Rolnego

KW PZPR

Spółdzielcy z Lul 
kowa pow. Toruń 
zobowiązali się do 
wykarmienia dla
Państwa 100 sztuk bekonów, a udój 
mleka zwiększyć o 100 litrów od kro­
wy miesięcznie. Spółdzielcy z Racic zo 
dowiązali się do zwiększenia wydajno 
ŚCi mleką z 2.640 1 obecnie do 3.2001 
od krowy w stosunku tocznym i zało­
żyć pasiekę Z 30 rojów.

Spółdzielcy z Półwieska Gaju, pow. 
Rypin, Kawli i Zboża, pow. Sępólno =— 
podejmowali uchwały w sprawie po­
prawienia organizacji pracy, zwiększę 
nia dyscypliny pracy, premiowania 
przodowników hodowli. Spółdzielcy z 
Pałborza, Manieczek, powiatu wło­
cławskiego, jak również szeregu in­
nych spółdzielni w wyniku analizy do 
tychczasowej działalności podejmo­
wali uchwały o wprowadzenie pracy 
normowanej, co zabezpieczy dyscy.pli 
nę pracy.

Wzrosło zrozumienie co do prawi­
dłowego zaliczkowania w pieniądzach 
i doraźnego zaliczkowania w zbożu po 
zbiorach.

Obok tych głównych zobowiązań 
spółdzielcy zamierzają rozwijać 
wszystkie dziedziny gospodarki zespo­
łowej. Uchwały cechuje dążenie do 
jak największego zwiększenia produk 
cji z gospodarki zespołowej i tym sa­
mym zaopatrzenia mas pracujących 
naszej Ojczyzny w płody rolne.

Po piąte-— okrzepnięcie władz 
spółdzielni. — W wielu spółdzielniach 
jak np. Mikołajki i Manieczki pow. 
Włocławek. Otmianowo. w większości 
spółdzielni powiatu mogileńskiego i 
innych powiatów zarządy entuzjasty­
cznie otrzymywały absolutorium i po­
zostawiano ie bez zmian.

Świadczy to, że w spółdzielniach 
wyrosła nam kadra działaczy, cieszą­
ca się zaufaniem spółdzielców, kadra, 
która ofiarnie i ż oddaniem pracowa­
ła dla umocnienia zespołowej gospo­
darki. Natomiast surowemu sądowi 
poddali spółdzielcy pracę całoroczną 
komisji rewizyjnych i sądów koleżeń­
skich. Toteż nastąpiły tu spore zmia­
ny. Spółdzielcy wprowadzili do tych 
ogniw poważny procent kobiet zobo­
wiązując je do podniesienia na wyż­
szy poziom prac komisji rewizyjnej i 
sądów koleżeńskich.-

AKTYWNY UDZIAŁ KOBIET

y®/ ALNE zebrania ujawniały ogrom 
’’ ny wzrost aktywności kobiet w 

toku całorocznej ■ gospodarki.
I W spółdzielni Jeżewo 41 proc.
I wszystkich wypracowanych dniówek 

jest dziełem kobiet. Podobnie w spół­
dzielni Lipienek pow. Chełmno. Tu na 
walnym zebraniu kobiety ostro napięt 
nówały członków, którzy ulegli kuła­
ckiej propagandzie i próbowali Spowo 
dować niezadowolenie z całorocznej . 
gospodarki. Kobiety wykazały nierób­
stwo takich iak Lewandowski i inni. 
Szczególnie aktywnie Występowała 
ob. Szymańska. Godną podkreślenia 1

ski wypracował razem z żoną 341 
dniówek obrachunkowych. Otrzymał 
586,52 kg żyta, 722,92 kg pszenicy, 
44,35 kg mieszanki, 40,92 kg jęczmie­
nia, 436,38 kg ziemniaków. 139.81 kg 
cukru, 2,165 kg pasz i 9.377,50 zł w 
gotówce. Rodzina Westfaia członka 
spółdzielni w Jeziorkach Kosztow- 

skich otrzymała za wypracowane 747 
dniówek obrachunkowych 181 q ży­
ta, 39,18 q pszenicy, 1 q jęczmienia, 
15 q buraków, 182 kg cukru, 50 kg 
cebuli oraz 6,520 zł.

Członkowi spółdzielni w Witkowie, 
pow. Mogilno, który wraz z żoną 
wypracował 877 dniówek przypadło 
z ogólnegd dochodu 3.534 kg żyta, 
1.474 kg pszenicy, 307 kg grochu, 
2.324 kg mieszanki, 1.140 kg ziemnia 
ków, 3.113 kg słomy i 10.524 zł w 
gotówce. -

Dlatego też walne zebrania spoty 
ka.ią się z ogromnym zainteresowa­
niem ze strony chłopów indywidual­
nych, którzy po kilkanaście kilome­
trów przychodzą brać udział w świę­
cie spółdzielców. Wysłuchując spra­
wozdań, dyskusji, oglądają kaiążecz 
ki obrachunkowe członków i z nie­
dowierzaniem na stronie zapytują 
spółdzielców: — Czy to prawda, że 
tyle otrzymasz?

Obecni na walnym zebraniu W spół 
dzielni Jezlorki Kosztowskie, pow. 
Wyrzysk chłopi z sąsiednich gromad 
powiedzieli: — Nawet żebyśmy mie­
li pó 12 ha, to takich dochodów jak 
Westfal nie osiągniemy.

Chłopi indywidualni doceniają Już 
dzisiaj siłę jaką są spółdzielnie i po 
zióm polityczny ich członków.

I tak np. na wąjnym zebraniu w 
spółdzielni w Kościeszkacli prosili 
ażeby pomóc założyć im spółdzielnię, 
gdyż ,,najlepiej przekonacie naszych 
sąsiadów własnym przykładem — nas 
przekonaliście już dziś". W spółd-ziel 
ni Nowy Dwór pow. Bydgoszcz chło­
pi Żyta i Chraplewski ze Starego 
Dworcu zobowiązali się założyć spół 
dzielnię i zaprosili spółdzielców na 
zebranie organizacyjne.
p RZEPROWADZONE dotychczas 

walne zebrania są obrazem cało­
rocznej pracy każdej spółdzielni i 
poszczególnego jej członka. Wykazu 
ją jak spółdzielcy kolektywnie łama 
li trudności w pierwszych dniach ze 
społowej gospodarki, jak przy po­
mocy organizacji partyjnych dawali 
odpór kułackiej plotce i wrogiej pro­
pagandzie.

Spółdzielcy z Ryńska, pow, Wą­
brzeźno powiadają, że „myśmy do 
dziś nie wierzyli, że to wszystko jest 
nasze i dopiero bilans nas przeko­
nał. Mogliśmy więcej -wypracować, 
gdybyśmy więcej serca wkładali w 
naszą pracę na zespołowej gospodar 
ce". — Gdybyś nie spał ,ńa pewno 
byś więcej wypracował — wypomina 
ły kobiety Józefowi Lewandowskie­
mu w Lipienku. pow. Chełmno. — 
Większa by nam wyszła dniówka, 
gdybyśmy lepiej uprawili buraki cu­
krowe i ziemniaki — stwierdzili spół 
dzielcy z Papowa Biskupiego, pow. 
Chełmno.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Budownictwo mieszkaniowe w ZSRR

NA ZDJĘCIU: Ogólny widok domu mieszkalnego na nadbrzeżnej Kotel- 
niczewskiej w Moskwie. Fot — CAF

Pomagać I otaczać opieką nowe kadry

Rosną ludzie
w Toruńskiej Fabryce Wodomierzy

JEDEN Z TYSIĘCY
Państwo Ludowe troszczy się o zdro 

wie ludzi pracy.
Oto, Co pisze małorolny chłop Ga- 

jas z Lichnowy, pow. Chojnice.
Od dłuższego czasu chorowałem i 

Sie miałem możliwości leczenia się.
Zwróciłem się o pomoc do ZSCh. 

Dziś po dłuższym pobycie w sanato­
rium w Szcza wnie-Zd roju jestem zdro­
wy i zdolny do pracy. Wiem, że moż. 
liwe to jest tylko w warunkach, jakie 
stworzyła hafn Polska LUdoWa.

Dlatego też nie będę szczędził sił 
•w pracy dla dobra swojej ukochanej 
pjczyztiy...

Jan Gajas

MASZYNY BEZ OPIEKI
Na terenie Kzeźni Miejskiej w Sol­

cu Kujawskim od sierpnia ub. roku, 
stoją pod gołym niebem: Shopówią- 
załka i lokomobila.

W- przeciągu tego czasu ha skutek 
opadów atmosferycznych maszyny po 
kiyły się grubą warstwa rdzy.
• Snopowiązałka i lokomobila stano­
wią własność Państwowego Ośrodka 
Maszynowego w Solcu Kujawskim.

Robotnicy rzeźni już kilkakrotnie 
zwracali się do kierownictwa Ośrod­
ka, sygnalizując, że maszyny niszcze­
ją.

Kiedy kierownictwo ośrodka zabez 
pieczy maszyny?

Jan GodurbWski

NIEWYKORZYSTANE KONIE
Geńtrala Odpadków Użytkowych w 

Bydgoszczy w połowie grudnia ub. 
toku zakupiła siedem koni roboczych,

uprząż i wozy do zwożenia odpadków 
użytkowych z te-renU miasta do skład­
nie. Dotychczas jednak kohię stoją 
bezczynnie, gdyż nie ma skrzyń do 
wożenia odpadków.

Henryk Rogowski

UREGULOWAĆ NALEŻNOŚĆ
Konrad Krut z gminy Konarzyny w 

pow. chojnickim dnia 24 grudnia ub. 
roku pracował przy wyładowywaniu 
Wapna w GS. Mimo, że kilkakrotnie 
Zwracał się o uregulowanie należno­
ści za pracę do kierownika GS Wła­
dysława Bębenka do dnia dzisiejsze­
go pieniędzy nie Otrzymał.

Kiedy zarząd GS wypłaci Krutowi 
wynagrodzenie?

PRACUJĄCY CHŁOPI W PORONI­
NIE, NOWEJ HUCIE I KRAKOWIE

Dnia 17 grudnia ub. roku zorgani­
zowana została przez Zarząd Woje­
wódzki Związku Samopomocy Chłop­
skiej wycieczka dla przodujących 
chłopów z terenu Województwa byd­
goskiego.

Oto, co pisze jeden z uczestników 
Wycieczki:

• Ze wszystkiego, co zobaczyliśmy w 
czasie wycieczki (było nas 400 chło­
pów) najbardziej utkwiło nam w pa­
mięci Muzeum Lenina w Poroninie. Z 
głębokim wzruszeniem oglądaliśmy 
pamiątki po Wielkim Leninie, twórcy 
pierwszego na świeoie państwa socja­
listycznego. ,

M. in. zwiedziliśmy Nową Hutę. Du­
żo już słyśźeliśttly o tej gięjahtytzńej 
budowli, lecz dopiero teraz, kiedy uj­
rzeliśmy ją na własne Oczy, zdaliśmy 
sobie w pełni sprawę z rosnącej po­
tęgi naśżego młodego robótńitzo- 
chlopskiego państwa i z pomocy, jaką 
udziela nam bratni Związek Radziec­
ki.

Nową Fliitę buduje Sie ńa olbrzy­
miej przestrzeni. Na wielkich tere­
nach pOwstaie Wiele blbkóW miesz­
kalnych dla robotników.

Prócz tego zwiedżiliśmy Kraków i 
Wieliczkę. WSzędżie byliśmy otacza- I 
rii troskliwą opieką.

Wróciliśmy do swych gmin i gro­
mad z postanowieniem jeszcze bar­
dziej ofiarnej pracy dla Polski Ludo­
wej, aby przyśpieszyć budowę ustroju 
socjalistycznego, który zapewni szczę 
ście wszystkim ludziom pracy w mie­
ście i na wsi.

Wincenty Rak
Jeziorki Zawartowskie, pow. Wyrzysk

MILCZĄCE GŁOŚNIKI

Gmach Zespołu Szkół Chemicz­
nych w Toruniu przy ul. Rybaki nr 
57 staraniem komitetu rodzicielskie­
go zaopatrzony został w ub. roku w 
Urządzenia radiofoniczne.

Założone głośniki tylko przez mie­
siąc były czynne, a potem zamilkły,

gdyż są zepsute. Obecnie leżą one 
zaniedbane ha piecach i pod ławka­
mi.

Młodzież interweniowała w tej spra 
wie w dyrekcji, jednak dotychczas 
nie się nie zmieniło.

Głośniki powinny być jak najszyb­
ciej naprawione.

J. K.
I v

W TROSCE O ROZWÓJ KULTURY
FIZYCZNEJ

Młodzież PanśtWoWego Liceum Pe­
dagogicznego w Wymyślittie (pów. 
Lipno) otrzyma W najbliższych dniach 
nową halę sportową. Zostanie ona wy 
posażona w nowoczesne urządzenia i 
stworzy UĆżniOffl Szkoły dobre warun 
ki' do uprawiania takich dyscyplin

sportu jak gimnastyka, koszykówka, 
siatkówka itd.

Budowa hali sportowej W Wytny- 
ślińie jest jeszcze jednym dowodem 
tró.ski Rządu o upowszechnienie kul­
tury fizycznej wśród najszerszych 
warstw młodzieży Wiejskiej.

Kazimierz Wiśniewski

KUŁAK WYZYSKUJE 
ROBOTNICĘ

W gromadzie Młyny (pow. Mogil­
no) u kułaka Rębacza mieszka i pra­
cuje beżrólna Walczak. Jest ońą wdo 
wą 1 ma na swoim utrzymaniu kilko­
ro nieletnich dzieci.

Bezcżelny kułak 'wyzyskuje biedną 
Wdowę i je.j dzieci. Praca u kuła­
ka trwa od raha do późnej nóćy. Za 
ciężką harówkę kułak płaći wdowie 
mniej niż to przewiduje umowa zblo 
roWa i daje liche utrzymanie,

Wieś Młyny jest zelektryfikowa­
na, Wszędzie jest światło tylko nie 
ma go w mieszkaniu Walczakowej, 
gdyż kułak nie zgodzi! się aby je za­
łożyć.

Kułaka trzeba zmusić dó przestrze­
gania umowy zbiorowej.

Władysław Kunc

POD ROZWAGĘ — 
MOTORNICZYM

" Pasażerowie Bydgoszczy jadąty 
tramwajami linii nr i z Okolą na Plac 
Obrońców Stalingradu prawie zawsze 
spóźniają się na wozy liihil rtr 2 od­
jeżdżające z Placu w kierunku Biela- 
wek.

Spóźniają się bo „jedynki" odjeżdża 
ją Wcześniej tiiź prżeWiduie plano­
wy rozkład jazdy, ą często nawet nie 
czekają na woży ;,dwójki" zbliżające 
się do Placu Obrońców Stalingradu.

Należy usprawnić pracę motorni­
czych kierujących wozami tramwajo­
wymi kursującymi między Okolem a 
dworcem kolejowym.

Jan Malicki

— Jak wiecie towarzysze, realizu­
jąc wskazania IV Plenum KC naszej 
Partii — mówiła tow. Pszczółkowska, 
I sekretarz podstawowej organizacji 
partyjnej Toruńskiej Fabryki Wodo­
mierzy — wielu pracownikom, naszym 
towarzyszom i bezpartyjnym umożli­
wiliśmy awans. Znacie ich wszystkich. 
Ale awansować to mało. IV Plenum 
wyraźnie obarczyło nas odpowiedzial­
nością za umiejętne rozstawianie tych 
ludzi, kształcenie, a przede wszystkim 
za opiekowanie sie nimi, t tej sprawie 
poświęcone jest dzisiejsze zebranie 
naszej egzekutywy.

— Słusznie, to ważna sprawa — 
odezwał się tow. Książkiewicz ii se­
kretarz. — Przed paru dniami zwrócił 
się do mnie tow. Kniazielski, wiecie 
ten z odlewni, który fest teraz kierów 
niklem magazynu. Zastał on tam nie­
porządki, nieodpowiednio prowadzo­
ne kartoteki i nie może sobie z tym 
poradzić.

— Trzeba mu pomóc — powiedział 
tow. Dónecki. — I myślę, że może to 
zrobić tow. Książkiewicz. Orientuje 
Się przecież W tym...

Tow. Książkiewicz zgodził się. U- 
dzieli pomocy Kniazielskiemu. Sprawa 
ta wskazała egzekutywie, jak ważną 
rzeczą w gospodarowaniu kadrami 
jest stała systematyczna opieka nad 
awansowanymi ludźmi, stała analiza 
ich pracy. Wynikła kwestia: jak podo 
lać temu zadaniu? W toku dyskusji 
znaleziono rozwiązanie. Każdy z człon 
ków egzekutywy zależnie od' swych 
możliwości, ma objąć opieką jednego 
lub więcej pracowników awansowa­
nych z zadaniem służenia mu radą, pó 
mocą itp. Mało teqo. Podobne zadanie 
postawiono też organizatorom grup 
partyjnych...

— Więc tyle na dzisiaj — kończy 
zebranie tow. Pszczółkowska. — A jak 
tam radzi sobie Wanda Siekierska?...

• * •

Wanda Siekierska jest długoletnią 
pracownicą Toruńskiej Fabryki Wodo­
mierzy.

Od 1947 r. pracuje na stanowisku 
braikarki. Początkowo napotykała na 
wiele trudności. Dzisiaj od pracowni­
ków kontroli wymaga się dużej znajo­
mości rzeczy i dużej spostrzegawczo­
ści. Tej ostatniej Siekierskiej nie bra 
kłó, ale gorzej było z kwalifikacja­
mi. Robotnica jednak przy pomocy bry 
gadżisty zaczęła się uczyć; poznawała 
przede wszystkim rysunki itp. Wy­
trwale, z dnia na dzień, podnosiła swo 
Jó kwalifikacje, aż wreszcie zaczęła 
wysuwać się na czoło wszystkich pra­
cowników kontroli technicznej, zosta­
jąc przodownicą pracy. Dziś pracę, któ 
rą Wykonywała w 4 — 5 godzin, wy­
konuje w 1 lub pół godziny. Siekierska 
pracę swą traktowała bardzo po­
ważnie — znała iei znaczenie. Dlate­
go też nieraz zwracała uwagę koleżan 
kom:

— Nie, tego nie możemy przepuścić. 
Ó, tutaj jest brak.

Żadna niedokładność nie uchodziła 
jej uwagi, toteż z czasem zaczęto zwra 
cać się do niej po radę i Wskazówki...

Wanda Siekierska za swa postawę, 
za sumienność i znajomość pracy zo­
stała awansowana w listopadzie ub. 
roku na brygadzistkę w dziale kontro­
li techniczne i.

• « *
Był to okres, kiedy cała klasa ro­

botnicza Polski podejmowała zobowią 
zania dla uczczenia 34 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej.

Organizator grupy'partyjnej dzia­
łu mechanicznego II tow. Czesław Gó­
rzyński, pracownik kontroli, na krót­
kim zebraniu w kilku słowach wyja­
śnił historyczne znaczenie dnia 7 listo­
pada, wyjaśnił też dlaczego masy pra­
cujące corocznie podejmują zobowią­
zania dla uczczenia tego dnia. Słucha­

jący ze zrozumieniem przytakiwali 
mu. Toteż szybko przeszedł do sedna 
rzeczy:

— No więc, cóż my?
— Jak to co? Po de j mierny zobowią. 

zańie — to chyba jasnel
— Proponuję takie — podchwycił 

tow. Górzyński. — Wykonamy w paź­
dzierniku 50 plombownic ponad piań.

Projekt ten wywołał żywą dysku­
sję, gdyż nie był łatwy do zrealizowa­
nia.

— Tym większa będzie wartość ż-a 
Powiązania — przekonywał tow. Gó­
rzyński. —- Pomoże ono fabryce wyko­
nać plan produkcyjny, a chyba tó śpią 
wa każdego z nas!

Jego zapał udzielił się Wszystkim 
— zobowiązanie zostało podjęte i wy­
konane na kilka dni przed terminem.

Zapał tow. Górzyńskiego przejawia 
się nie tylko w jego działalności po­
litycznej, w pracy partyjnej, ale też 
w nie mniejszym stopniu i w pracy za 
wodowej. Bo tow. Górzyński rozumie 
doskonale, że te dwie rzeczy są niero­
zerwalne. Toteż był nie tylko przo­
dującym' organizatorem grupy partyj. 
nej w fabryce, ale i przodownikiem 
pracy w swym dziale.

Tow. Górzyński jest świadomym 
człowiekiem, rozumie, że w ustroju 
socjalistycznym człowiek, który nie 
idzie naprzód, pozostaje w tyle. Ro­
zumie też, że aby iść naprzód trzeba 
się uczyć. Toteż .uczył się: ukończył 
kurs I, a potem II stopnia szkolenia 
partyjnego, ukończył też zawodowy 
kurs kontroli technicznej, zorganizo­
wany w farbyce, który pozwolił mu na 
podniesienie kwalifikacji.

W listopadzie ub. roku tow. Górżyń 
ski został brygadzistą w kontroli dzia­
łu mechanicznego II.

— Awans ten postawił mnie przed 
zwiększonymi trudniejszymi zadania, 
mi =— powiedział wówczas. — Póśtą- 
ram się jednak wywiązać z nich jak 
najlepiej. Postaram się, aby Partia nie 
zawiodła sie na mnie.

* « *
— Tak, rozwijają się ludzie w ńa* 

szej fabryce — mówi II sekretarz pod­
stawowej organizacji partyjnej tow. 
Książkiewicz. — Mieliście tutaj zaled­
wie parę przykładów, ale można po­
dać ich znacznie więcej. No. jaśrte, że 
nie jest jeszcze wszystko W oorządku. 
Organizacja partyjna odpow:ada prze, 
cięż za dobór nowych kadr ale łrżeba 
stwierdzić, że nie zawsze ootratiliśmy 
być dostatecznie czujni. Oto np Hen- 
ryk Wesołowski został aWahsówany 
na kierownika rozdżlelni. Orounizaćja 
partyjna uważała, że nie zasłużył on 
na to, że nie będzie człowiekiem od­
powiednim, ale ówczesny dyrektor za­
decydował inaczej. I oto okażałó się, 
że Wesołowski w okresie SWiąlećń* 
nym nie żjawił się na naznaczonych 
mu przez kierownictwo fabr ki dyżu* 
rach, lekceważąc to polecenie. Oczy­
wiście został za to ukarany ale fakt 
zostaje faktem i wskazuje, że w przysg 
łości trzeba zachować Większą czuj­
ność i zdecydowanie. Byi to jednak od 
osobnlony wypadek. Inni dobrze wy­
wiązują się ze swych zadań na nó- 
wych stanowiskach, a organizacja pat 
tylna czuwa nad ifch dalszym rozwo­
jem. Rozumiemy, że właściwą posta­
wę partyjną, postawę tych ludzi za­
pewni wzrastający poziom świadomo­
ści politycznej, dlatego umożliwiamy 
im naukę na kursach szkolenia partyj­
nego. Organizujemy też, wraz ż radą 
zakładową, kursy zawodowe. No, a 
przede wszystkim poprzez członków 
egzekutywy i organizatorów grup par 
tyjnych roztaczamy nad nimi wszech­
stronną opiekę, śledzimy ich postępy, 
rozwój i postawę, w miarę -oirzeby 
sprawy ich zachowania sie- ‘ anali­
zujemy i omawiamy na zebraniach eg­
zekutywy I ta atmosfera, ta świado­
mość opieki czyni to, że ludzie rosną 
w naszej fabryce.

Czesław Czerniawski
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Masy pracujące Bydgoszczy 
z dumą i radością dyskutują nad projektem 

Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Siły zbrojne Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej stoją na 
straży suwerenności i niepodległości Narodu Polskiego, 
jego bezpieczeństwa i pokoju.

(Z projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 

rozdział 1, art. 8).

DYŻURY APTEK SPOŁECZNYCH
Od soboty, dnia 26 stycznia br. godz. 8 

rano do soboty dnia 2 lutego br. godz. 8 
rano, dyżur nocny dla rejonu śródmieście 
1 Bielawy — pełnić będzie: Apteka Spo­
łeczna nr 13, Al. 1 Maja 27, tel. 23-14.

Dla rejonu Wilczak, Okolę, Czyżków 
ko oraz pozostałych przedmieść ustalono 
również stały dyżur, który pełnić będzie: 
Apteka Społeczna nr 12. ul. Grunwaldzka 
nr 37, tel. 34-31.

Pogotowie Ratunkowe — 10-M
Straż Pożarna — 44-44
Komenda Miasta MO 25-18

Hf e wszystkich zakładach pracy, 
biurach i instytucjach, robotnicy 

i pracownicy umysłowi oraz mło­
dzież w szkołach z radością i dumą 
omawiają projekt Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W. wielu zakładach pracy codzien­
nie odbywa się zbiorowe czytanie ga 
zet, a tam, gdzie istnieją radiowę­
zły — pod głośnikami skupiają się 
grupy robotników — słuchając wypo-

wiedzi na temat poszczególnych ar­
tykułów projektu Konstytucji, utrwa­
lającej w formie ustawodawczej re­
wolucyjne przemiany w życiu na­
szego kraju. * * *

W PZBM poszczególne artykuły 
projektu Konstytucji czytane są 
przed mikrofonem radiowęzła zakła­
dowego. Tow. Chojka czyta robotni­
kom przemówienie Towarzysza Bie-

f 
i

Przed nowym semestrem 
szkolenia zawodowego

Odprawa sędziów 
trenerów i instr. atletyki

Sekcja Atletyczna WKKF zwołuje na 
6 lutego o godz. 18 odprawę szkoleniową 
sędziów, trenerów i instruktorów atletyki 
w lokalu WKKF przy ul. Floriana 6.

Odprawa aktywu MHD
Wojewódzkie biuro MHD w Byd­

goszczy zawiadamia, że w dniu 5 lu­
tego 1952 r. o godz. 10 rano w sali ma­
linowej Hotelu PBP .,Orbis1' odbędzie 

, się odprawa aktywu kierowniczego 
MHD wojew. bydgoskiego, na której 
nastąpi wręczenie proporca przechod­
niego przodującemu przedsiębiorstwu 
■wojew. bydgoskiego za IV kwartał 
oraz omówienie bilansu pracy MHD 
za 1951 r, i wytycznych na 1952 r.

Kurs kierowców 
samochodowych w PKP 

Koronowo
Z inicjatywy Zarządu Powiatowe­

go Ligi Przyjaciół Żołnierza w Byd 
goszczy, zorganizowano przy kole 
LPZ w Parowozowni PKP Koronowo 
kurs dla kierowców samochodowych.

Kurs odbywa się w poniedziałki i 
piątki od godz. 17.30 do 19.30.

Instruktorami kursu są tow. Fran­
ciszek Krzewina i Stanisław Niebu- 
dek,

Józef Rusiłowicz 
korespondent

(B) Jeszcze tylko miesiąc dzieli 
nas od rozpoczęcia nowego seme­
stru zaocznego szkolenia zawodowe­
go.

Zagadnieniom związanym z urucho­
mieniem sezonu wiosennego była 
poświęcona ostatnio parogodzinna 
konferencja rady pedagogicznej WZ 
w Bydgoszczy.

Szczegółowej analizie poddano do­
tychczasową metodę pracy wykładow­
ców. W oparciu o zdobyte doświad­
czenia, jeszcze większy niż dotych­
czas nacisk zostanie położony w przy 
szłosci na konsultacje zbiorowe i ko 
lokwia uczniowskie. Podstawą oceny 
i zasadniczym warunkiem przyjęcia 
ucznia do egzaminów końcowych bę­
dą prace kontrolne, opracowywane 
według tematów przesyłanych cen­
tralnie z Warszawy.

W przygotowaniu prac uczniowie 
będą korzystali z doskonałych pod­
ręczników, opracowanych przez wy­
bitnych fachowców. Bydgoski Wy­
dział Zaoczny (WZ 35) zmobilizował 
na otwarcie nowego sezonu wiosenne 
go aktyw pedagogiczny, w skład któ­
rego wchodzą doświadczeni specjali­
ści z dziedziny nauk polityczno-spo 
łecznych, administracji, prawa, ban­
kowości i księgowości.

Semestr wiosenny obejmie dwa 
kursy: kurs księgowych - kontystów

i kurs pracowników administracji 
i szkolnej.

Dla zorientowania zainteresowa­
nych podajemy zestaw przedmiotów 
na poszczególnych kursach.

Kurs księgowych - kontystów obej 
muje przedmioty:

1. Przedmioty zawodowe i pomoc­
nicze; księgowość, system finansowy 
i zasady finansowania, organizację i 
technikę biurową, arytmetykę han­
dlową.

2. Przedmioty ogólnokształcące: ję­
zyk polski i naukę o Polsce i świę­
cie współczesnym.

Kurs pracowników administracji 
szkolnej przewiduje:

Naukę o społeczeństwie, zadania 
i organizację szkolnictwa zawodowe­
go, wybrane zagadnienia prawa admi 
nistracyjnego. prawo pracy, gospodar 
kę materiałową, planowanie inwesty­
cji oraz planowanie ogólne i wykona­
nie budżetu, *

Jeżeli chodzi o "kurs pierwszy, to 
trzeba zaznaczyć, że werbunek prze­
prowadza kierownictwo Wydziału Za 
ocznego w Bydgoszczy przy ulicy Ko 
pernika 1. Werbunek kandydatów na 
kurs pracowników administracji szkol 
nej przeprowadza Dyrekcja Okręgo­
wa Szkolenia Zawodowego w Toru­
niu.

1. M.

ruta, uchwałę Komisji Konstytucji o. 
raz ustępy z projektu Konstytucji. 
Głos jego do-ciera do- wszystkich za­
kątków fabryki, wpada do wszyst­
kich działów produkcyjnych, w któ­
rych pracują m. in. Rybowiak, Kró­
likowski, Siekierko i inni czołowi 
przodownicy pracy i racjonalizato­
rzy.

Tow. Franciszka Herman, przewod­
nicząca Rady Kobiet Fabryki Opako­
wań Blaszanych, zakończyła już swą 
pracę. Nie idzie jednak do domu.

— „Mamy posiedzenie egzekuty­
wy — mówi; — omawiać będziemy 
projekt nowej Konstytucji. Ź rado­
ścią przyjęłam fakt, że nowa Konsty­
tucja gwarantuje opiekę nad matką i 
dzieckiem, ochronę kobiety ciężarnej 
oraz to, że małżeństwo znajduje się 
pod opieką Państwa Ludowego. O te 
prawa dla kobiet walczyła Róża Luk­
semburg — my, doczekałyśmy się 
ich urzeczywistnienia. Będę mówiła 
wszystkim robotnicom naszej fabry­
ki o pięknej przyszłości, do której — 
mając taką Konstytucję — zmierza 
nasza Ojczyzna".

* -i *

0 poszczególnych artykułach pro­
jektu Konstytucji mówią robot­

nicy. chłopi i młodzież w szkołach, 
rzemieślnicy i profesorowie, ekspe­
dientki i pracownicy umysłowi.

— „Niedawno Rząd pasz utworzył 
Ministerstwo Drobnej Wytwórczości 
i Rzemiosła w celu ochrony drobnego 
rzemiosła- Tak s-amo projekt Konsty. 
tucji dodał nam rzemieślnikom jesz­
cze większego zapału do zdwojenia 
swoich wysiłków, by szybciej uwień­
czyć sukcesem sprawę budowania 
podstaw socjalizmu w naszym kraju".

Najlepsi robotnicy - mężami zaufania
grup związkowych

Niedawno rozpoczęła się w Byd­
goszczy kampania wyborcza do grup 
związkowych. Do akcji tej aktyw 
związkowy Zakładów Naprawczych 
Wagonów i Parowozów w Bydgoszczy 
przystąpił z mocnym postanowieniem, 
żeby na mężów zaufania o-raz społecz­
no - socjalnych do grup związkowych 
wybrani zostali najlepsi robotnicy.

W kilku działach produkcyjnych 
ZNWiP wybrano już nowych mężów 
zaufania, delegatów społeczno - socjal 
nych oraz odpowiedzialnych za bezpie 
czeństwo i higienę pracy członków 
grupy związkowej.

W dziale V na męża zaufania gru­
py związkowej wybrano po raz trzeci 
Alojzego Bukowieckiego, bezpartyjne 
go ślusąirza, który jest wzorowym pra­
cownikiem i bierze czynny udział w

pracy kulturalno - oświatowej w ząkła 
dach.

Jan Wiśniewski, członek ZMP, wzo 
rowy robotnik wybrany został delega­
tem społeczno - socjalnym. Trzecim 
członkiem został tow. Połczyński.

W dziale XV mężem zaufania gru­
py związkowej został tow. Stanisław 
Okoniewski. Jest on dobrym robotni­
kiem oraz bierze czynny udział w pra­
cy ekipy łączności miasta ze wsią. 
Na delegata ubezpieczeń socjalnych 
w grupie tej wybrano ZMP-owca — 
Stefana Budę.

W dziale VII mężem zaufania zo­
stał Stanisław Górski. Grupa jego bra­
ła czynny udział we wszystkich zobo­
wiązaniach produkcyjnych w ub. ro­
ku.

Robotnicy działu wagonowego ZNTK 
zrealizowali zobowiązania produkcyjne 

dla uczczenia 10 rocznicy powstania PPR
tow. Franciszka Przygodzkiego oraz 
robotnicy Michał Kowalski, Tadeusz 
Wiśniewski i Kazimierz Żmudziński.

Przez wykonanie tego zobowiąza­
nia, polegającego na przeróbce 2 sta­
rych wagonów na nowe — zaoszczę­
dzono 10 tys. zł.

E. K.

Dla Warszawy

Bydgoszcz na czwartym miejscy
w województwie

Siadami listów 
...opublikowanych

DLACZEGO TAK DŁUGO? (nr 301)
(b) DOKP w Gdańsku wyjaśnia, że 

przetrzymywanie ubrań ochronnych w 
pralni parowozowni Bydgoszcz — 
.Wschód nastąpiło na skutek choroby 
pracownika obsługującego pralnię.
SPRAWA NIECIERPIĄCA ZWŁOKI 

(Nr 14)
(b) Egzekutywa podstawowej orga­

nizacji partyjnej przy Miejskim Przed 
siębiorstwie Remontowo Budowlanym 
w Bydgoszczy zawiadamia, że praco­
wników zaopatrzono w ubrania wato­
wane,

...nieopublikowanych
IRENA BACH — BYDGOSZCZ

Dyrekcja Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Bydgoszczy . zawiada­
mia, iż kierowniczkę sklepu nr 9 prze 
niesiono na inne mniej odpowiedzial­
ne stanowisko.

(B) Województwo bydgoskie jeżeli 
chodzi o ofiarność na rzecz budowy 
Warszawy zajmuje, jedno z czołowych 
miejsc w skali ogólnopolskiej. Na 
przestrzeni ubiegłego roku społeczeń­
stwo Pomorza złożyło na rzecz nowej 
Warszawy sumę 6.696.000 zł (a nie jak 
mylnie podano 85 tys.). Suma ta jest 
wyższa od kwoty zebranej w r. 1950 o 
782.000 zł.

Te wyniki są rezultatem należycie 
prowadzonej pracy propagandowej Ko 
mitetów Budowy Warszawy w mia; 
stach i na wsi pomorskiej. Roczny 
plan zbiórki wykonało z nadwyżkami 
45 miast i 34 gminy.

Spośród gmin przodują pracujący 
chłopi z Wrock, w pow. brodnickim, i 
Radomina, Kowala, Solca Kujawskie­
go-

Z miast wydzielonych na pierwsze 
miejsce wysuną! się ponownie Toruń. 
Na jednego mieszkańca tego miasta 
przypada 13,9 zł. Dalsze miejsca pod i 
względem ofiarności na rzecz Warsza- * 
wy zajęli: Grudziądz (11,6), Włocła­
wek, Bydgoszcz (8,6 zl) oraz Inowro­
cław. Jeżel-i chodzi o powiaty to przo­
dują: wąbrzeski, szubiński i bydgoski.

Plan pracy Wojewódzkiego Komite­
tu Budowy Warszawy przewiduje roz 
szerzenie propagandy zwłaszcza w 
gminach słabszych; gdzie pracują ma­
ło aktywne Szkolne Koła BW.

Ponieważ roczny pla.n zbiórki został 
przekroczony, województwo bydgoskie 
otrzyma z Rady Naczelnej Komitetu 
Budowy Warszawy ponad 2 miliony zł, 
które zostaną przeznaczone na miej­
scowe inwestycje o charakterze spo­
łecznym, podobnie jak w r. ubiegłym.

Należy zaznaczyć, że z funduszów/ 
uzyskanych z Rady Naczelnej powsta- 
je w Bydgoszczy m. in. nowoczesne 
kąpielisko, które zostanie oddane do 
użytku jeszcze w tym roku.

„O. projekcie Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej** 
w poniedziałek,4 lutego br.

W poniedziałek, dn. 4 lutego br. 
o godzinie 17 (a nie 1 lutego, jak 
pierwotnie zamierzano) w Woje­
wódzkim Ośrodku Szkolenia Par­
tyjnego przy ul. Gen. Stalina 11, 
lektor KC wygłosi odczyt na temat: 
„O projekcie Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej", dla ak­
tywu partyjnego, prelegentów, wy­
kładowców, aktywu nieetatowego 
KW, KM, aktywu ZMP i zw. zaw.

OŚRODEK SZKOLENIA 
PARTYJNEGO

Zamiast zaświadczenia...
Jadwigi, gdzie przedstawiłam swo­
ją sprawę. Urzędniczka wypytywa­
ła o to i owo, zajrzała do kartote­
ki i stwierdziła, że ani ja, ani ob. 
D., u którego mieszkałam, w karto­
tece nie figurujemy. No i...

— Otrzymałaś zaświadczenie?
— Właśnie, że nie!
Sprawa się skomplikowała, bo 

zażądano, aby do Biura Opałowego 
przywołać trzecią lokatorkę domu, 
w celu sprawdzenia czy ona za 
mnie Przydziału nie pobrała. Nie 
wiem co zrobić, bo ani tej kobiety 
bliżej pie znam, nie u niej mieszka 
łam 1 w ogóle nie wiem, czy wy­
pada mi fatygować ją tą sprawą. 
Poza tym straciłam masę czasu, 
zwolniłam się z pracy, a węgla nie 
mam.

— No, a co ci wreszcie poradzi­
ła urzędniczka?

— Poradziła mi w bardzo nie­
grzeczny sposób, żebym się zwróci­
ła z zażaleniem do dyrekcji, bo 
ona zaświadczenia- nie wyda. 
. Ciekawe co na to dyrekcja?

(im)

NOWAK — BYDGOSZCZ
(b) Rada zakładowa Zakładów Wy­

twórczych Sprzętu Teletechnicznego w 
Bydgoszczy zawiadamia, że personel 
stołówki otrzymał nakaz bezwzględne 
go przestrzegania czystości przy spo­
rządzaniu posiłków dla robotników.

Komunikaty

OWKS Bydgoszcz — AZS Zakopane
4:2 w hokeju

Przebywająca na obozie kondycyj­
nym w Zakopanem drużyna hokejowa 
OWKS Bydgoszcz rozegrała towarzy­
skie spotkanie z zespołem hokejowym 
tamtejszego AZS. Po żywej i pełnej e- 
mocji grze niespodziewane, lecz w peł 
ni zasłużone zwycięstwo w stosunku 
4:2 (1:0, 2:1, 1:1) odnieśli młodzi ho­
keiści OWKS. Bramki dla zwycięzców 
uzyskali: Nuszel — 2 i Paterski oraz 
Szarszewski po jednej'.

Do spotkanie tego drużyna OWKS 
wystąpiła w następującym składzie:

bramkarz Buchholz (Lachowicz), obroń 
cy Żukowski, Banach. Krzoska i Krzy- 
żyriski, ata^: Nuszel, Szarszewski, Pa- 
terski. Stróżewski. Nulka i Kozak.

Należy nadmienić, że drużyna ho­
kejowa OWKS Bydgoszcz jest mło­
dym zespołem, zorganizowanym nie­
dawno. Obecnie hokeiści OWKS prze­
bywają na obozie kondycyjnym w Za­
kopanem, przygotowując się do zbli­
żającej się. Spartakiady Zimowej Woj 
ska Polskiego.

(wz)

Nowe zwycięstwo 
ping-pongistów polskich w NRD
Polska drużyna tenisa stołowego 

rozegrała 27 bm. w Halle ostatnie 
spotkanie z zespołem NRD, zwycię­
żając 7:4. Mężczyźni wygrali 5:2, ko­
biety przegrały 2:3. W konkurencji 
kobiet Guzikówna i Dorówna prze­
grały z Hanft po 0:2 oraz pokonały 
Horn po 2:1. O zwycięstwie zawodni 
czek NRD zadecydowała gra podwój, 
na, w której parą polska: Guzików­
na — Dorówna przegrały z Hanft — 
Horn 0:2.

Zdecydowane zwycięstwo odnieśli 
Polacy w konkurencjach męskich. 
Dwa punkty dla NRD zdobyli Iwitzki 
wygrywając z Krygierem 2:0 i mistrz 
juniorów Hdndschmann, który poko­
nał Gaja 2:1. W pozostałych grach 
łatwe zwycięstwo w dwóch setańh od 
nieśli Polacy: Otremba z Hanschman- 
nem i Iwitzki z Hauptem oraz Gaj i 
Krygier z Hauptem.

Zdobyli Górskie Odznaki Turystyczne

„GAZETA POMORSKA”
Organ Komitetu Wojewódzkiego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Redaguje Kolegium 
Nakład RSW „Prasa"
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Tłoczono czcionkami Drukarni 
BSW „Prasa" — Bydgoszcz

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODAR 
KI KOMUNALNEJ - ZAKŁAD INKASO za gaz 
i elektryczność — zawiadamia, że z dniem 1 lu­
tego 1952 r. likwiduje kasę wpłat za gaz przy ul. 
Gen. Stalina 42 — natomiast WSZELKIE WPŁA­
TY ZA GAZ i PRĄD NALEŻY WPŁACAC DO 
PKO NA KONTO VI-1277/110. P. K. O. przyjmuje 
wpłaty do godz. 19. > (172 K

Z dniem 1. I. 52 r. POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
PREFABRYKACJI PRZEMYSŁOWEJ BETONIAR- 
NIA Białebłota z powodu reorganizacji zostały prze 
mianowane na Bydgoskie Zakłady Betoniarskie i 
Żelbetowe Budownictwa Przemysłowego. Adres 
Białebłota poczta Ciele k. Bydgoszczy telefon Byd­
goszcz 37-77. Skrót telegraficzny „BYBETON- 
PRZEM" Nr konta Narodowy Bank Polski I oddz. 
Miejski Bydgoszcz, nr 140/110/69. (169 K

Poszukiwania pracowników
ślusarzy, tokarzy, kowali i formia- 

RZY z branży odlewniczej, mieszkania zapewnione, 
zatrudnią ZAKŁADY NAPRAWCZE TABORU KO­
LEJOWEGO „PIŁA" w Pile. Oferty składać w 
dziale kadr Piła, ul. Warsztatowa nr 6. (160 K

KSIĘGOWEGO PLANISTĘ zatrudnią natych- 
miast BYDGOSKIE ZAKŁADY OBUWIA Byd­
goszcz, ul. Kościuszki 27. Zgłoszenia przyjmuje 
dział personalny. (157 K

KONDUKTORKI, ŚLUSARZY do Miejskiego Za­
kładu Komunikacyjnego, ROBOTNIKÓW, ROBOT­
NICE niewykwalifikowane do Zakładu Oczyszcza­
nia Miasta zatrudni MIEJSKIE PRZEDSIĘBIOR­
STWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ Bydgoszcz, 
Gen. Stalina 42. (170 K

ROBOTNIKÓW względnie ROBOTNICE nie­
wykwalifikowane powyżej lat 18 przyjmie na­
tychmiast j przeszkoli w zawodzie tkackim Po­
morska Fabryka Taśm i Pasów w Bydgoszczy. 
Zgłoszenia z podaniem j życiorysem w Referacie 
Personalnym Bydgoszcz, ul. Gen. Stalina 117.

' (18 K
TOKARZY, ŚLUSARZY z dłuższą praktyką zawo 

dową poszukuje od zaraz POMORSKA ODLEW­
NIA i EMAŁIERNIA Grudziądz, 1 Maja 26. Wa­
runki do omówienia na miejscu. Zgłoszenia w biu­
rze kadr. (162 K

MALAREK oraz DMUCHACZY wykwalifikowa­
nych poszukują BYDGOSKIE ZAKŁADY CHE­
MICZNEGO I MINERALNEGO PRZEMYSŁU TE­
RENOWEGO Bydgoszcz, Toruńska 20. Zgłoszenia 
w dziale personalnym. (164 k

Ogłoszenia drobne

ZGUBY
ZGUBIONO kart® meldun 

kowa Nr 22350, książeczkę 
wojskowa Nr E 327790 wy­
dana RKU Chojnice oraz 
inne dokumenty na nazwi­
sko Warsiński Franciszek 
Huta Gmina Brusy. 385P

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową Seria C. Nr 
0295320 RKU Toruń, Macie­
jewski Mieczysław, Inowro­
cław — Rabin. 398G

ZGUBIONO przepustkę nr 
397 wystawioną przez Za­
kłady Mięsne Brodnica. 
Szemrowicz Marta.

393P
ZGUBIONO kartę meldun 

kowa Marta Siewert, Byd­
goszcz. 399G

Starszego KSIĘGOWEGO (ą) zatrudni FABRY­
KA KOSMETYKÓW „HALINA" Bydgoszcz, ul. 

Zduny 14/16. Warunki do omówienia. (166 k

TECHNIKA maszynowego, MASZYNISTKĘ, 4 
ELEKTROTECHNIKÓW, 5 SPAWACZY ELEK­
TRYCZNYCH, 10 chętnych ROBOTN1KOW w celu 
przeszkolenia na spawaczy elektrycznych zatrudnią 
natychmiast BYDGOSKIE ZAKŁADY BETONIAR- 
SKIE i ŻELBETOWE Białebłota k. Bydgoszczy 
poczta Ciele. Zaszeregowanie wg Układu Zbioro­
wego Budownictwa. Zgłoszenia osobiste w Wydzia­
le Kadr Białebłota (dojazd samochodem fabrycz­
nym z Bydgoszczy, Plac Poznański godz. 7.40.

.(■168 K

ZGUBIONO kartę meldun 
kowę na nazwisko Szmatuła 
Zenon. Strzelno. 384P

Czytajcie —
PRASĘ PARTYJNĄ

minem GOT tras poprzez szczyty t 
turnie Tatr, jak np. Kasprowy 
Wierch, Świnicę. Zawrót. Halę Gąsie 
nicową, Dolinę 5 Stawów, Morskie 
Oko.

SKS jest kołem młodym, istnieją­
cym od 1 października 1951 r. i bory 
ką się z wielkimi trudnościami. Brak 
sali sportowej-ghnnastycznej, niedo 
statek sprzętu i brak trenerów utrud 
nia rozwój koła, a sam zapał nie 
wystarcza. Winę w tym ponosi w 
pewnej mierze rada koła ZS Stal 
przy Zakładach Samochodowych, 
sprawująca „teoretyczną11 opiekę 
nad SKS, mimo, iż posiada na to od 
powiednie fundusze oraz instrukto­
rów, nie tylko nie przychodzi z po­
mocą młodym sportowcom, ale usiłu 
je ściągać zdolniejszych zawodników 
do siebie.

M. Kompan o wskl

Andersen pobił rekord 
świata

W czasie odbywających się w Oslo 
mistrzostw Norwegii w jeździe szyb­
kiej na łyżwach Hialmar Andersen 
ustanowił nowy rekord świata w bie 
gu na 10 tys. metrów.

Andersen uzyskał na tym dystan­
sie czas 16:51,4.

-----o-----

Z ostatniej chwili
W ramach Hokejowych Mistrzostw 

Polski ZS Gwardia jakie odbywają 
snę w Bydgoszczy, rozegrano w 
pierwszym dniu dwa mecze: Kato­
wice — Wrocław 11:4 (1:1, 4:1, 6:2).

Bramki dla Katowic zdobyli: Bóg­
doł. Pociecha i Jasiński 3 oraz Pyt. 
kiewicz i Skiba po jednej, dla poko­
nanych: Karwize, Figę. Słowiński i 
Sierżęga.

W drugim meczu Bydgoszcz poko­
nała Toruń 24:3 (12:1, 5:0, 7:2). Bnam 
ki dla bydgoszczan strzelili: Brze­
ski 7, Kelm 6, Wietrzykowski;5, Swier 
ski 2 oraz Mlłkowski, Stankiewicz, 
Wiśniewski, Czyżewski po jednej, 
dla pokonanych Szradar 2 i Wysocki 
ledn* (p. z.)

Pomorzanin — Futro pana Kruegera
Kronika filmowa nr 5/52
Seanse: 16, 18 1 20
POLONIA — Cienie na toracli 
Kronika filmowa nr 5/52

Seanse: 17 1 18. J, ' ~
Orzeł — Alarm > .: 1
Kronika filmowa nr 5/52
Seanse: 17 i 19.30.

WOLNOŚĆ — Torpedowiec nieugięty 
Kronika filmowa nr 5/52
Seanse: 16. 18 i 20.
GRYF — Wiosna w Sakenie
Kronika filmowa nr 4/52

Bod.: Walka o mistrzostwo
Seanse: 17 i 19
BAŁTYK — Zuch dziewczyna 
Kronika filmowa nr 5/52
Seanse: 17 1 19
MIR — Milczenie jest złoteni
Seans: 19.
ROZMAITOŚCI —‘ Historia sokola ra- 
roga.
Seanse od godz. 16—23.
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ — Kon­
cert — godz, 19,30.

■ Str. 4

Robotnicy działu wagonowego Za­
kładów Naprawczych Taboru Kolejo­
wego w Bydgoszczy zrealizowali w 
100 proc, zobowiązania podjęte dla 
uczczenia 10 rocznicy powstania PPR.

Na wyróżnienie za-sługują bryga­
dy ślusarskie tow. Jana Grabińskiego 
i Feliksa Mocnego, brygada stolarska

Q potkałem ją na ulicy. Była 
zmartwiona i zdenerwowana.

— Co się stało? — zapytałem współ 
czująco. — Dostałaś przecież takie 
piękne mieszkanie, do pracy mo­
żesz dojeżdżać tramwajem, no a w 
ogóle pogoda piękna, nie ma więc 
chyba powodów do zmartwień.

— Niestety — odpowiedziała — 
właśnie w związku z mieszkaniem i 
mam teraz taki kłopot, że dopraw­
dy nie wiem jak z niego wybrnąć. 
Posłuchaj i doradź.

Wiesz o tym, że mieszkałam u- 
przednio „na umeblowanym*', a 
więc nie starałam się dotąd o wę­
giel. Z chwilą otrzymania miesz­
kania wypełniłam wniosek i po­
szłam z nim do Biura Opałowego 
nr 24. Powiedziano mi tam, że wę­
giel otrzymam, muszę jednakże po 
starać się o zaświadczenie z po­
przedniego Biura Opałowego, że 
węgla dotąd nie brałam.

— No, więc o co się martwisz? 
Przecież sprawa jest prosta—

— Ja też tak myślałam.. Po­
zwól, niech ci opowiem co było da 
lej.

Poszłam więc do Biura Opałowe 
go MHD nr 25 przy ul. Królowej

(Bj SKS przy Zasadniczej Szkole 
Komunikacyjnej w Solcu Kujawskim 
może się poszczycić nie lada sukce­
sem. Oto decyzją Komisji Turystyki 
Górskiej przy Zarządzie Głównym 
Polskiego Towarzystwa Turystyczno- 
Krajoznawczego przyznano 38 człon 
kom klubu srebrne Górskie Odznaki 
Turystyczne. 9 zaś.— brązowe GOT,

SKS przy Zasadniczej Szkole Komu 
nikacyjnej w Solcu Kujawskim jest 
pierwszym i jedynym na terenie Po­
morza kołem, które uzyskało te zasz 
czytne odznaki. Przyznane one zosta- 

I ły za przebycie przepisanych reguła

ZGUBIONO legitymację1 
szkolna nr 408 Kopycińska 
Danuta Bydgoszcz. 400G

Zgubiono legitymację służ 
bowę nr 125 Szafrańska Ha 
lina, Sępólno. 387P

ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną samochodu nr H 42442 
oraz karty drogowe Straż 
Pożarna Łasin.

392P

SPRZEDAŻ 11
Sanki wyjazdowe sprze­

dam. Grudziądz, Kościusz­
ki 43 m. 4. 386P

11 ZAMIANY 11
Zamienię mieszkanie 3 po 

koję kuchnia, centralne o- 
grzewąnie Szczecin na mniej 
sze w Bydgoszczy, Toruniu 
lub Inowrocławiu. Oferty 
Gazeta Kujawska „102“ I- 
nowrocław. 395P


